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Tem peram entu cesarzowi Wilhelmowi odmó­
wić nie można, ale tem peram ent to zmienDy, jak  
aura jesienna. Gusta i upodobania jego są nie­
stateczne i chwiejne. Był czas, gdy marzeniem 
cesarza W ilhelma było, zostać reformatorem so­
cjalnym, a ieźeli w zaraniu młodości i w miodo­
wych miesiącach panowania i władzy można 
myśleć o sławie pośmiertnej, W ilhelm II. chciał 
przejść do potomności i do historji jako „cesarz 
robotników0. W tedy zebrała się by ła w Berlinie 
pod auspicjami ces. Wilhelma międzynarodowa 
konferencja w kwestji robotniczej, a jak  dalece 
młody cesarz przejęty był w tedy 9wojemi idea­
mi — by nie powiedzieć socjalstycznemi — do­
wód w tem, że jedną z najważniejszych przy­
czyn rozdwojenia i ostatecznego zerwania z żela 
znym kanclerzem, była bóżnica zapatrywań w ła­
śnie w kwestji robotniczej Cesarz nosił się z 
planem szerokiej ochrony robotniczej — to było 
wtedy jego nlnLioną myślą — kanclerz nie chciał
0 tem słyszeć. Pogodzić sprzecznych zapatryw ań 
nie można było Bismarck, ufając własnej wiel­
kości, nie chciał ustąpić od swojegc sdania, więc 
musiał —  zmuszono go do ustąpienia ze stano­
wiska. Zdaje się jednak, że i cesarz Wilhelm 
dzisiaj inaczej myśli o reformach socjalnych i 
socjalisi .eh. Ci zwłaszcza dużo krwi mu napsuli
1 wyprowadzają go często z równowagi. Być 
może, że to już od dawna się datuje, na ze­
wnątrz w sposób dobitny i jaskraw y objawia się 
zmiana usposobienia cesarskiego zwłaszcza od 
uroczystości jubileuszowych, w cześć zwycięstw 
wojennych roku 1870/1. Ponieważ socjaJiśc nie 
chcieli uczestniczyć w tych paradach oficjalnych, 
więc steli się „zgrają, niegodną imienia Niem­
ców". Echem  tego usposobienia cesarskiego jest 
podany przez nas onegdaj telegram , wystosowany 
przez W ilhelma do namiestnika Alzacji i Lota- 
fyagjif a powodu zamordowania fabrykanta 
Schw rtza. „Jeszcze jedna ofiara podżeganego 
przez socjalistów ruchu rewolucyjnego! Kiedyż 
nasz lud się ocknie!'1 To po wilhelmowsku.

*
Cs socjalni demokraci w Niemczech bardzo 

się CRują przygnębieni tym objawem tempera- 
m ulu cesarskiego, niewiadomo maią em nato­
miast ważniejsze między sobą rzecz’ do zała­
twienia. Odbyty niedawno wiec w W rocławiu 
tdznaczył się przedewszystkiem nam iętną dys­
kusja  nad socjalno-demokratycznym programem 
agrarnym. Ostateczny cel wszystkich socjalistów 
ten san : przewrót istniejącego porządku społe­
cznego zrewolucionizowanie mas. zniesienie pry­
w a tn e j^  raczej indywidualnej własności, w»Li a 
przeciw państwu i jego podstawom - a l e  co do środ­
ków prowadzących do tych ee >w panuje od 
lat między socj listami ogromu: różnica w zapa­
trywaniach Szorstko bjawiła ona się teraz, gdy 
chodziło o sposób zrewolucjonizowania chłopów. 
Kwestja agrarna rośnie w Niemczech z dniem 
każdym, niezadowolenie i skargi  ̂ na warunki 
ekonrmiczuej egzystencji mnożą się w spos b 
zastraszająoy. W tem agitacja socjalistyczna wi 
dzi korzystny dla siebie teren i sposobność do 
pozyskania chłopstwa Ale jak się zabrać o 
chłopa, przywiązanego do ziemi, a tena sa 

’ do 8t“fych pojęć o prywatnej własności r i  u 
właśnie przyszło do ostrego starcia między 
żnawcami ścisłych i bezwzględnych zasad so­
cjalizmu, * oportunistami. Komisja wystąpiła ze 
znanym programem agrarnym , co prawda rad y ­
kalnym, ais ostatecznie nie dość rewolucyjny111 
WedUfe śoisłych socjalistów. „Towarzysze41 wystą­
pili przeciw niemu z całą gwałtownością. Ich 
głównym mówcą był Schippel, który pow iedział: 
.Chcem y wprawdzie pozyskać chłopów, ale nie 
jako pożądających, ale jako proletarjuszy !“ „To 
darzysz" Brimo mniemał, że takim  programem

socjaliści przestają być stronnictwem walki klas, 
a schodzą do roli zwyczajnej partji reformy, a 
jedna z energicznych „towarzyszek" wyraziła zdzi­
wienie, jak  można nagość socjalnej demokracji 
chcieć osłonić liściem figowym programu agrar 
nego. I czeczy wiście program padł. Dogmat 
zwyciężył nad oportunizmem 158 głosami prze­
ciw 63 głosom. Większość jest zdania, że socja­
liści pozyskają chłopów mówiąc im : Wam dzi­
siaj źle, będzie wam jeszcze gorzej, . wtedy 
uwierzycie naszej sztuce i naszym lekarstwom 
i przyjdziecie do nas...

* **
Przy dźwiękach marsyljanki robotniczej 

wiec został zamknięty, a socjalny organ partyjny 
spieszy się z wyrażeń em zadowolenia o jego 
przebiegu, by zwłoką nie zrobić podejrzenia, że 
nie wszystko było w zupełnym porządku- Nie 
może on wprawdzie stłumić uwagi, że tok roz­
praw niezawsze by* właściwy, lecz owszem cza­
sami bardzo ostry i wrogi, ale niejako dla u- 
śmierzenia konstatuje, że wszyscy towarzysze 
szczerą ożywieni byli cbęcią służenia partji i że 
ta pełna nadziei zwycięst wa opuszcza wiec. Czy 
w,stocie tak  jest, to jeszcze kwestja. W stronni­
ctwie soejalno-deinokratyczucm panuje ścisła 
karność — witilucb i samodzielnych ludzi ona 
zasadniczo nic wychowuje. Panowie, a raczej 
„tow arzysze/ Babel i Liebknecht muszą więc for­
malnie pogodzić się ze swoją por-żką, jak każdy 
inny pierwszy lepszy towarzysz. Czy jednak 
rozdwojenie, które tak ostro objawiło się na 
wiecu, nie przyczyni się z biegiem czasu do roz 
bicia pai"ji na grupę posybilistyczną i radykalno 
socjalistyczną, to się może już w niedalekiej okaż*, 
przyszłości. Na razie warto skonstatować dwie 
rzeosy: po pierwsze jednomyślne przyznanie 
towarzyszy wszystkich odcieni, że stan chłopski
0 warunkach zdrowych ; żywotnych jest niezwal- 
czoną przeszkodą dla agitacji socjalno-demokra­
tycznej, że tam, gdzie chłopi znajdują właściwe 
dla siebie zatrudnienie, nie ma miejsca dla obroń­
ców kolektywistycznej ew angelji; — po drugie, 
urzędowa proklamacja stronnictwa socjalno-demo- 
kratycznego jako rcwolncyjn j partji robotniczej. 
P rasa socjalistyczna zapewnia wprawdzie, że 
wszystko pozostanie po dawnemu, ale przecież 
dużo 'się zmieniło, bo żywioły, pod których wpły­
wem stronnictwo socjalno demokratyczne byłoby 
się może z czasem zmieniło, w radykalne stron­
nictwo — pozostały w mniejszości. Mimowoli od 
nosi się wrażenie, że samo stronnictwo nio zdaje
1 nie chce na razie zdać sobie sprawy o donio­
słości przebiega ostatniego wiecu.

Jeszcze o czynownikach
yr Królestwie Polskiem.

Znany korespondent Moskowskich Wiedomo- 
sfcej, ukrywający się pod literami Ntko -w ,  Któ 
rem a w ostatnich czasach Warszawski) jM iew nik  
dowiódł, iż jest potwarcą i denuncjantem, nie 
uważał za stosowne odpowiedzieć na to, a nato­
miast rozpisał się znowu w swoim organie na 

mąt serwitutów, istnie;ących po dziś dzień w 
Królestwie Polskiem. Zaczyna on w tym liście 
od czasu reform z roku 1864, przechodzi sto­
pniowe fazy rozwoju tej instytucji i konkluduje 
w końcu, że serwituty te należy znieść coprę- 
dzej, gdyż dzisiaj są one w wysokim stopnia 
szkodliwe. Są to rzeczy aż nazbyt wszyBtkim 
dobrze znane, dlatego też poruszać ich ua nowo 
nie będziemy, a natomiast przytoczymy końcowy 
ustęp tego listu — dziewiątego z rzędu — jako 
wysoce charakterystyczny, a zawierający ponie­
kąd odpowiedź Warszawskiemu Dniewnikowi.

„Jeżeli gdzie na obszarze państwa rosyj­
skiego — pisze pan N iko —w  — potrzebną jes t 
surowa rządowa, nie ograniczona żaduem pobła­
żaniem w duchu liberalnym  w ład ia , to w kraju

przywiślańskim. Jeżeli w wewnętrznych guber­
niach Rosji osłabienie władzy rządowej znalazło 
swój wyraz w bardzo nieupragnionych objawach, 
a minione panowanie w świetny sposób dowiodło 
korzyści, płynących ze wzmocnienia władzy pań­
stwowej, to tem więcej zastosować to należy do 
k ra ją  nadwiślańskiego, gdzie potrzebna jeszcze 
wieloletnia praca w celu doprowadzenia całego 
ustroju życia, do należytego porządku.

W tym celu koniecznem jest sprowadzenie 
na nasze kresy takich ludzi rosyjskich, którzyby 
rgzumiel poruczoną im sprawę i trzym aliby wy­
soko sztandar rosyjski wśród obcej ludności tak  
pod względem języka, jak i wiary. Twierdzenie, 
jakoby czynownictwo rosyjskie w k ra ją  przywi­
ślańskim składało się z nienajlepszych Rosjan, 
jest zanadto śmiałem i n.esprawiedliwem. Nie­
stety jednak , trzeba przyznać, że między czyno- 
wników rosyjsk ch na kresach polskich dostają 
się często żywioły bardzo nieupragnione. Pod­
czas zaprowadzenia reform w roku 1864, Rosja­
nom, przybyłym  do kraju nadwiślańskiego, przy­
znawano rozmaite ulgi i przywileje, w większo­
ści posiadające dotąd moc obowiązującą. W po­
czątku i ulgi te nie nęciły większości tych Ro­
sjan, którym proponowano przejście na służbę do 
k ra ją  nadwiślańskiego; i oto szeregi rosyjskich 
diejatieli zaczęły wypełniać się wcale niekorzy- 
stnemi, a często nawet i szkodliwemi żywiołanr 
Naturalnie, większość przybyłych osiadła w kraju 
i prowadzi dalej swoją działalność służbową, czę­
sto nietylko niekorzystną, ale wprost szkodliwą. 
Z drugiej strony warunki slnżby w k ra ją  przy­
wiślańskim zmieniły się obecnie i wiele ulg stra­
ciło swoj ą raison d’etre, będąc zupełnie niepotrze­
bną przynętą dla tych, którym się nie powiodło 
w innych miejscowościach Rosji.

Pracy dla rosyjskich diejatieli ,r Kraju przy­
wiślańskim, powtarzam, nie mało, i często takiej 
pracy, którą już wykonano w innych częśoiach 
państwa. Oto, dlaczego potrzebne są tu taj siły 
lepsze. Dla tego, aby obrusien}e szło z powodze­
niem, dla tego, aby Polacy poddawali się rosyj 
skiemu wpływowi, koniecznem jest, aby żywioł 
rosyjski w kraju  nadwiślańskim składał się 
z ludzi godnych tej wielkiej misji, jak ą  na 
nich włożono. Nie zabawką w liberalizm, nio 
graniem na słabych strunacb Pol ików osiągnie­
my pożądany rezultat. Niedos' atecznem jest, aby 
oni w zapale wynosili pod n biosa tego łab o 
wego rosyjskiego czynownikst, który ich kupił 
sebie taniem, małoznaeznem, ale pochlebnem 
słówkiem. Niestety, zdarzają się między rosyj­
skimi diejatielami, zajmującymi często i wybitne 
stanowiska, papowie, którzy za oklaski swego 
polskiego audytorjnm postępują tak, jak  postę­
pować nie powinni, jak  postępować nie mają 
praw a".

Słowem, panu Niko wi nie podobają się 
z małemi wyjątkami czynownicy rosyjscy w K ró­
lestwie, gdyż jedni są szkodliwi, a drudzy gor­
liwi za mało w sprawie Óbrmimja. Ianeini sło­
wy. cale czynownictwo nie jest takiem, jakiem  
być powinno, a jakiem ono być powinno, tego 
z ust moskiewskich nie dowiemy się chyba
r>gdy- __________ _

Szkoły średnie.
Przy załatwieniu sprawozdania rady szkol­

nej krajowej o stanic szkół średnich galicyjskich 
za r. 1893 i 1894, uchwalił sejm na ostatnio 
sesji cały szereg rezolncyj do rządn, które o ile 
wchodziły w zakres działania rady szkolnej k ra ­
jowej, stara się te w ładza przeprowadzać stopnio­
wo w sposób, zgodny z intencjami sejmu.

Sejm wyraził życzenie, aby rząd, zakładając 
nowe szkoły średnie, tworzył samoistne zakłady 
przedewszystkiem z istniejących już klas równo­
rzędnych, tam gdzie jest ich najwięcej. Na pod­
stawie tego powstało osobne gimnazjum w Prze­

myślu, utworzone z klas równorzędnych tam i 
istniejących. j

Sejm domagał się następnie przeprowadze­
nia uporządkowania wewnęt'znegc i asanacji bu­
dynków Bzkolnych. W  tym kierunku poczyniła 
rada szkolna krajowa sterania, o czem świadczą 
budewy nowych gmachów szkoły realnej w K ra­
kowie i dla gimnazjum w D rohobyczu; rozpo­
częto zsś rokowania w sprawie czterech nowych 
budynków i zarządzono liczne kosztowne adapta­
cje w dawnych bndj nkach.

Dalszą rezolucją domagał się sejm, aby 
rząd dołożył starań do zaprowadzenia nanki gi­
mnastyki we wszystkich szkołach średnich, a prze- 
dewszvstkiem w w ięktzych miastach.

Rada szkolna krajowa nie spuszcza tej spra­
wy z oka, a należy spodziewać się rychłego po 
lepszenia stosunków skoro z zakłada otwartego 
w Krakowie celem kształcenia kandydatów na 
nauczycieli gimnastyki, zaczną wychodzić 
ukw ali'kow ane siły.

Inne rezolucje sejmowe dotyczyły kwestji 
podwyższenia płac nauczycieli szkół średnich 
i otworaonia im możności awansn, oraz kweBtji 
przeprowadzenia zmiany przepisów egzam inacyj­
nych dla kandydatów stanu nauczycielskiego 
szkól średnich. Kwestje te zostały przedłożone 
do rozstrzygnięcia ministerstwu wyznań i oświaty.

Skandale zagrzebskie.
W ybryki uliczne w Zagrzebiu, które usi­

łowały zakłócić harmonję objawów lojalności, 
z jakim i spotyaał się cesarz F ranciszek Józef 
podczas pobytu w stolicy Kroacji, w sposób 
przesadny i jaskraw y przedstawione zostały 
przez sprawozdawców budapeszteńskich dzien­
ników. Z historji ostatnich przesileń węgierskich 
wiadomo, że bi u Kroacji hr. K h u e n H e d e r -  
v a r y, cieszący Bię wielkiem osobistem zaufa­
niem cesarza, nielubiany jest w pewnych poli­
tycznych kołach stolicy W ę g ie r ; to też łatwo 
zrozumieć, że niechętne ma • żywioły korzystają 
teraz zc sposobności, aby całą winę za rozru­
chy dni ostatnich zwalić na osobę bana i na 
system jego rządów. W usiłowaniach tych libe- 
ralue organa węgierskie spotykają się z przy­
wódcami opozycyjnej kroackięj partji Starce- 
wiesa, które5 wpływ/ umiał hr. Kbnen sku­
tecznie ogr—uczyć, i słynną swojego czasu tego 
stronnictwa niekarność energicznie uśmierzyć. 
Ostatnie demonstracje zagrzebskie były nie­
wątpliwie przez stronników partji Starcewicsa 
umyślnie w tym celu starannie przygotowywane, 
r,by zachwiać stanowiskiem bana, przez udo­
wodnienie w oczach cesarza, że daleko jeszcze 
do pokoju narodowego : normalnych stosunków 
w Kroacji. W  manifestacjach był plan z góry 
obmyślany. Jak  wiadomo, zaczęło się od rozru­
chów przed serbską cerkwią, na której wywie­
szono serbską chorąg.ew czerwono niebiesko- 
białą Spór narodowy pomiędzy Serbami a 
Kroatami ma i ezawodnie głębsze powody, 
przedewszystkiem w różnicy wyznań. Serbowie 
należą do kościoła prawosławnego, Kroaci są 
katolikami. Za rządów hr. Khuena partja 
serbska stanęła przytem stanowczo po stronie 
bana, bez zastrzeżeń popierała jego politykę i 
najlojalniej trzym ała się nnji z W ęgram i, pod­
czas gdy znaczna część Kroatów wobec bana 
i wobec nnji stała na opozyoyjnem stanowiska.

Że jednak ostatnia demonstracja nie była 
wypływem temperamentu ludności, ale wynikała 
z podstępnej politycznej prowokacji, dowodzi 
okoliczność, iż serbska chorągiew powiewała jnż 
kilkakrotnie nad cerkwią, nie wywołując nigdy 
czynnych protestów ze strony kroackiego luda. 
Po zaznaczeniu nienawiści de Serbów, inicjato­
rowie demonstracji postanowili objawić wrogie 
usposobienie dla unji z W ęgram i; w wykonaniu 
tego projektu kilku studentów kroackich usiło­

wało usunąć węgierski sztandar z łuku tryum fal­
nego, a agitatorowie namówili w ostatnim dniu 
młodzież obojej płci, aby witała cesarza okrzy­
kiem: Ż^jio hrvatski kra lj!  Zapewne byłoby się 
na tem jKońezyło, gciyny nie ubolewania godne 
zajście, do którego powód dali W ęgrzy. P r z e d  
3 dniami w nocy 20 Węgrów, iak się pó j 
żniej pokazało, zatrudnionych przy kolei pań 
stwowej, uzbrojonych w kije. kamienie i noże, 
rzuciło się na dwóch kroackich studentów prawa, 
braci Włodzimierza i lw icę Franków, B yrów  
przywódzcy kroackięj opozycji. Z okrzykiem : 
„Kroackie psy, nauczymy wa3, co to znaczy 
zdzierać węgierskie sztandary 1“ napastnicy opa­
dli młodzieńców. Włodzimierz F rank  otrzymał 
ciężką ranę w głowę, kilka uderzeń kamieniami 

i pchnięć nożem; nieprzytomnego, odartego z u- 
b ran 'a  brata, lw ica F ran k , także pokaleczony, 
odniósł przy pomocy przechodniów do binra po 
licji. Napastników areiztowano wprawdzie n a ­
tychmiast, ale rozgoryczenia kroackich studen­
tów stłumić już nie było można. Bezpośrednim 
skutkiem tej napaści było spalenie węgierskiego 
sztm dara  przed pomnikiem Jeliaczica wśród 
okrzyków- „Żivio k ra lj! Precz w W ęgram i! 
Precz z węgierskim i serbekin sztandarem." 
Jest rzeczą uderzającą, że policja l  e przeszka 
dzała tej demonstracji, jakkolwiek w pobliżu 
pomnika znajdowało Bię dwunastu policjantów. 
Dopiero w kilka godzin po manifestacji areszto 
wano studentów Radjicza i Majoskijego,* jako 
inicjatorów znieważenia węgierskiego szta daru.

Oto cały przebieg zajść, podnoszonych przez 
węgierskich dziennikarzy do znaczenia wielkiego 
politycznego skandalu. Nie brak pogłosek o bli­
skiej dymisji bana. Dzienniki podają, iż z po­
woda tych zajść miał oświadczyć cesarz, że 
„ubolewa nad wypadkami głównie ze względu 
na bana, który będzie miał z tego powoda pe­
wne nieprzyjemności". W edług innej wersj' po 
wiedzieć miał cesarz: „Są to rzeczy niemiłe, nie 
należało jodnak prowokować". Te doniesienia 
dzienników wymagają potwierdzenia. Korespon­
dent P olitik  zapewnia, że na balu, wydanym 
przez miasto, cesarz nie zwróoił uwagi na pa- 
trjarchę Brankowicza, który w ostatnich czasach 
zajął wobec rządu stanowisko opozycyjne. Są to 
wszystko tylko pogłoski. Stanowisko bana, zdaje 
się, je s t n iezachw iane; w ynik to tak ie  z póła- 
rzędowego komunikatu, zamieszczonego w t u i  
tische Corresp., a wykazującego, że zaiść zogrseb - 
skioh nie należy kłaść ns L_rb całego ludu 
kroackiego, oraz że dotychczasowe rządy hr 
K hnen-H edervary’ego wydały jak  najpomyślniejsze 
skutki.

Propaganda „Scłmlyereinu^
Prasa słowiańska w Austrji jnż nieraz wska­

zyw ała na szkodliwą antisłowiańską działalność 
niemieckiego „SchuJyeroinu", który nietylko 

.prowadzi ze słowiańszczyzną zaciętą walkę na 
korzyść germanizmu, ale i z austrjackiegc państ­
wowego punktu widzenia przedstawia sobą żywioł 
rozkładowy, pracujący dla idei pangermańskio,.

W tyoh dniach prezes b&deńsktego — pod 
Wiedniem — oddziała tego towarzystwa zda­
wał spraw ozdani o działalności tegoż w. r. 
1894. Ze sprawozdania tego widać, że propa­
gandę pangerm ańską prowadzono z szczególnem 
powodzeniem w Czechach i w południowym Ty 
rolu, gdzie „Sshulyerein" energicznie przeciw­
działa irredentystycznej propagandzie dążącc-j do 
owładnięcia Tyrolem na korzyść Włoch.

W  obu wspomnianych punktach „Schul- 
yerein" prowadzi swoją działalność, lekceważąc 
zupełnie państwo anstrjackie. a kieruje się znaną 
maksymą, że „Austrji prędzej czy później po­
winna stać się prochem na wielkiej niwie n ie­
mieckiej" — innemi słowy, niemiecka część 
Austrji powinna zlać się z Niemcami, a dla
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LISTY POLSKIEJ DAMY.
(P riyczynek do naszych dziejów).

II. •)
Refleksje na tem at religijny, wysnute z dzieł 

^»g la  i Rugego, rozpoczynają list trzeci, pisany 
Podobnie j»k  oba poprzednie w roku 1840, 
*  ' pactwie Tynieckiem. Opactwo Iłowa na- 

bezimiennej — leży w prześlicznem pc oże- 
ńiu na(j  Wisłą- Niechby tu  przyszli ci, którzy 
r' odstawiają sobi' całą Polskę jako jedno 
Wielkie bagnisko. Kościół wznosi się na skale, 
Warczącej pionowo nad rzeką, toczącą spokojnie 
®We fai# w£r6d szeregu r zgórz. O święty stru- 
!**eaiu naszej polskiej W isły, uświęcony łzami 

°leśoi i krwi , serdeczną narodu Niemcy pieją 
kargi i pieśni, wzywające do odwetu za Ren, 

§°*ńeważ źródła jego znajduj się w posiadaniu 
^W ajcarów, ujście w Holandii, z ś przeważną 
j^Sść brzegów tej rzeki dzierżą Frauouzi. Ja- 
ule8oż uczucia doznawać musi Polak, ujrzawszy 

|*łę, której nurty z austrjaekiego do rosyj- 
‘e6o, a z rosyjskiego do pruskiego podążają

8a*>oru l
Wczoraj idąc do kościoła, ujrzałam  u drzwi 

f« y b ia łe g  starca Oblicze pokryte bliznami, 
U radzało w nim dawneco żołnierza. Modlił się 
^ b o tn ie , złożywszy dłoń lewą, w której dzier- 

różaniec, z ustrzelonym kikciem prawej ^ k i .  
•dok tego kaleki wzruszył mię bal zo Gdy 

^  dłoń jego wetknęłam jałmużnę, żebrak spoj- 
na mnie badawczo i podniósłszy się s ziem’, 

»*epnąt .
Modlę się za Polskę !

*4 Pstrs „P utnnik  Polski" 1695, nr. 364.

W  tej ohwili chętnie byiabym ucałowała

i6g“ i l p / t . . ™ :
— Gdzieście ojcze postradali prawicę ?
— Pod Maciejowicami — brzmiała odpo­

wiedź starca i łzy zaperliły p’ę w jego oczacL. 
Batalję tę zwą klęską ostateczną Polski. *Nie 
by ł to jednak ostatni bój. Nie była mm ró­
wnież Ostrołęka. Bóg wysłucha modłów pol­
skich.

W dałam  się następnie w dłuższą rozmowę 
z sędziwym żołnierzem, który opowiadał mi 
wiele szczegółów o owej nieszczęśliwej bitwie. 
Przechowuje dotychczas swą szablę, zupełnie 
rdzą okrytą.

— To krew rosy jska! — rzekł do mnie 
i płomień zemsty strzelił z jego oczu.

P rzykład tego żebrik a  mógłby zawstydzić 
wielu z moich ziomków. Starzec ten przelał 
krew za Polskę i w walce za Ojczyznę okale­
czał. Obecnie nic dla niej więcej zdzi“łań nie 
rmże, prócz modlitwy, jaką  va k raj oima-wia. 
Czyni, co zdoła. Oby tek  postęp wali wszyscy 
P o lacy !

Tu koniec trzeciego listu Między trzecim 
a czwartym pispr im ze Lwowa, nastąpiła dwu­
letnia przerwa w korespondencji.

Nad trumną s» achetnego człowieka — pi­
sze nasza autorka w roku 1842 — odnówmy da 
wną przyjaźń. W  tej chwil, wyczytuję wiado­
mość o śmierci księcia Augusta Lobkowitza. Za 
mało będzie powiedziane, gdy się wyrażę, że ca­
ła  Polska odczuwa żal po stracie tego człowieka. 
I  Czesi na grobie jego przelewają łzy p0d w pły­
wem zawiedzionych nadziei. Cała Anstrja odczu­
wa boleśnie jego stratę. Od dawna żaden z ary­
stokratów nie był tak  popularnym, jak ów ksią­
żę. 1 to właśnie uczyniło go podejrzanym w wyż­
szych sferach. Zrazu był on z pewnością powo­
łany do wielkich czynów. H rabia Kolowrat,

bliski kuzyn Lobkowitza, był ma batdzo przy­
chylny i zamierzał podobno zrobić z niego swe­
go następcę w godności ministra spraw wewnę­
trznych. Lobkowitz awansował o wiele szybciej 
aniżeli inni potomkowie uprzywilejowanych ro­
dów w monarchji austrjackiej. W krótce po ukoń­
czenia stadjów został starostą w Budsiejowicach. 
Ludność go uwielbiała jakkolwiek nie brak było gło­
sów nieprzyjaznych, twierdzących, iż nieboszczyk 
więcej czasu spędzał w zamku Schwartzenbergów, 
w Frauenbergu, aniżeli w urzędzie. W  Frauen- 
borgu zaślubił Lobkowitz księżniczkę Annę Ber­
tę Schwartzenberg. Nieprzyjaciele i z tego wzglę 
da nie omieszkali sformułować zarzutu, uwłacza­
jącego charakterowi księcia, zwąc ów związek 
małżeństwem konwencjonalnem, speknlacyjnem. 
Do takich oskarżeń ucieka się pewna koterja, 
gdy chodzi jej n moralne zgubienie politycznego 
przeciwnika. Kłamstwo i oszczerstwo ozwą się 
w całej pełoi nad grobem Lobkowitza. Był on 
przyjacielem Polaków, co tworzyło zbiorowe po­
jęcie wszystkich jego błędów. Dla tego popadł 
książę w niełaskę i stał się przedmiotem poci­
sków ze strony serwilistycznych oszczerców.

Galicja wszakże i Polska zachowa o Lobko- 
witzu wdzięczne wspomnienia. — „August Longin 
Lobkowitz, gubernator Galicji w roku 1831“ — 
oto napis wyryty na kosztownej, srebrnej wazie, 
ofiarowanej mu niedawno przez przedstawicieli 
najwybitniejszych rodów szlacheckich. T ak  jest, 
rok 1831 był punktem kulminacyjnym jego sła­
wy. Nie dla tych jednak powodów, jak sądzą 
egzaltowani wielbiciele księcia. B ył on wiernym 
sługą Austrji i w własnem mniemaniu działał 
korzystnie dla ioteresów domu panującego, po­
stępując z oględną zręcznością i sprawiedliwie 
wobec sympatji, objawiającej się w Galicji dla 
sprawy polskiego powstania. Dlatego też s._ł się 
podejrzanym Rosji i car zażądał jego oddalenia. 
Metternich, zawsze skłonny do koncesji na rzecz 
Rosji, dopuścił do upadku księcia, dla którego

ezuł oddawna niechęć, choćby tylko pod wpły­
wem znanego antagonizmu wobec Kolowrata 
Lobkowitza odwołano ze Lwowa w sposób, ró­
wnający się dymisji, udzielonej za karę. T ak  
dalece posunięto się w ssrwilismie dla Rosji. 
Książę musiał jak najspieszniej opuścić teren 
swej chlubnej działalności, by zająć podrzędne 
stanowisko w komisji nadwornej. Ze Lobkowitz 
przyjął tę godność i nie zrezygnował zupełnie 
z służby rządowej — to jest najlepszym dowo­
dem jego lojalności. Zapewniają również niektó­
rzy, że cesarz Franciszek prywatnie pocieszył 
Lobkowitza, dając ma zapewnienie, że odwołanie 
jego uaBtąpiło jedynie ze względu na Rosję. 
Jak iż  to jednak nieszczęśliwy i haniebny był 
k ro k ! Niechby spróbowała tylko Austrja i zażą­
dała od Rosji oddalenia któregokolwiek z kon­
sulów lab ajentów w prowincjach uaddanajskieb 
— a niezawodnie „potkałaby się z hardą odpra­
wą, Anstrja jednak nsnnęła na życzenie Rosji 
tak znacznego dostojnika, który wedłng mnie­
mania wszystkich, znających ówczesne stosunki, 
działał jedynie na korzyść i dla honoru mo­
narchii.

W  tem miojscu do wymownych wywód'w  
bezimiennej autorki pozwolimy sobie dodać kró- 
ciuchny komentarz, dotyczący wspomnianej przez 
nią osobistość hr. Kolowrata, oraz działalności 
księcia Lobkowitza jako gubernatora Galicji. 
Wyjai nienie t ’go rodzą u jest konieczne dla szer 
Bzego kołi czytelników, mn:ej zapewne obezna­
nych z wewnętrzną historią monarchji H absbur­
gów, przed rokiem czterdziestym ośmym.

Zacznijmy od hrabiego Kolowrata.
Franciszek Antoni hr. Kolowrat-Liebsteinsky 

zmarły w Wiedniu, w dniu 4 kwietnia 1861 r., 
zaliczał się do najwybitniejszych osobistości po 
litycznych w owej dobie. W stąpiwszy w młodym 
wieka do slnżby rządowej piastował w latach 
1809—18ż5 godność najwyższego bnrgrabiego 
(namiestnika) Czeob. P raga zwłaszcza zawdsię

czała Kolowratowi bardso wiele pod względem 
upiększenia i podniesienia miasta. W  roku 1825. 
zamianowany mimistrem spraw wewnętrznych, 
znalazł się Kolowrat we W iedniu, gdzie stanął 
niebawem do zaciętej walki z potężnym kancle­
rzem państwa, księciem Metternicbem. Nowy mi­
nister, labo konserw atysta i arystokrata z prze 
konań, nieprzyjacielem pćBtępn nie był, podczas 
gdy Btarzejący się kanclerz był wrogi wszel­
kich reform, choćby najbardziej koniecznych i 
uosobieniem najskrajniejszego wstecznictwa. Jak  
długo żył cesarz Franciszek, który — jak  słu­
szni ktoś zauważył — posiadał wiele przymio­
tów na konstytucyjnego władcę, tak  dłngo też 
wahał się wpływ na losy monarchji między Ko 
lowratem a M etternichem. Z chwilą jednak wstą- 

i pienia na tron cesarza Ferdynai la. kanclerz 
przy pomocy kamaryli stał się wręcz wszech 

J władnym i Kolowratowi nie pozostało nic innego, 
ik tylko ograniczenie się do spraw wydziału 

dotyczących. Mimo to o liberalnem usposobienia 
Kolowrata, oraz o jego wpływach w rządzie krą- 
żyły prfeez długie lata formalne legendy, a i w 
Galicji trafia1 się wówczas ladzie, którzy bic 
daego hrabiego trapui sążnistymi memorjałami, 
w 17wodzącymi konieczność reformy rządów... Nic 
wiemy, czy Kolowrat czytywał owe elukubracjt ; 
to jednak jest rzeczą pewną, że dotrwawszy do 
końca rządów M etternicha na swem stanowisku 
objął wprawdzie po wypadkach marcowych 184S 
roku obowiązki prezydenta świeżo stworzonego 
gabinetu, ale zaledwo dwa tygodnie w ytrw ał na 
t;m  stanowisku i odtąd na zawsze nsnnął się 
w zacisze życia prywatnego. Był on ostatnim z 
rodu i po zgonie hrabiego olbrzymie dobra Ko 
lowratów Liebsteinskych, położone w Czechach 
i Austrji dolnej, przessły w dom Kolowratów- 
KrakowskycL.

Siostrzeńcem Kolowrata był książę August 
Longin Lobkowitz, zm arły w dniu 17. m arca 
1842 roku we W iedniu. Zaczynał on zawód po
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DZIENNIK POLSKI z dnia Su. Października 1895 r. I
tego, aby zdobyci tych ostatnich była możliwie 
najw )kssą, pożądanem jest zgermanizowanie 
wszystkich narodowości słowiańskich.

Wskazując na rozkładczą działalność 
„Schulvereinu," pyta pragska P olitik, co powie­
działyby Niemcy, gdyby taką samą propagandą 
prowadzono z Austrj na korzyść Polaków prns

ich? Czyż działalność „Sehnlvereinu“ pour
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le roi de Prusie  będzie się cieszyć i w nowe 
erze taką łaskawą protekcją, jak dawniej? 
Zresztą Niemcy auBtrjaccy pracują przeciwko 
Słowiańozyźnie nie tylko na korzyść Niemiec, 
ale zawierają przeciwko niej Bojusze z innemi 
narodowościami, gdzie to tylko jest możliwem. 
Tak np. w Dalmacji, Istrji i na oałem wybrzeżu 
adrjatyckiem działają wspólnie z Włochami 
przeciwko tamtejszym Słowianom. Gazeta chor­
wacka Agramer Tagebhtt charakteryzuje spo­
sób postępowania Niemców, w następujący 
Bposób:

„Słowianie już dawno przyszli do przeko 
nania, że mają w Niemcach nietylko politycz­
nych i narodowych przeciwników, ale nawet 
zaciętych wrogów. Niemoy nietylko sami dążą 
do ujarzmienia Słowian, ale podżegają przeciwko 
nim inne narodowości. Tak np. zawarli sojusz 
z żywiołem włoskim, najgorszym wrogiem mo 
narchji habsburskiej. Wiadomo, że Włosi dążą 
de zlania się z połąozonemi Włochami zakordo- 
nowemi; oni to najzajadlejsi separatyści w całej 
monarohji, a systematycznie przygotowujący grunt 
dla przyszłego zaboru włoskiego. Jeszcze przed 
niedawnym ozasem Włosi złożył: na trumnie
Wiktora Emanuela wieniec z napisem: „Trjest i 
Istrja swemu niezapomnianemu królowi." Podawszy 
rękę Włochom i uznawszy się za ich natural­
nych sojoszników, niemieccy liberali dowiedli 
tom samem, że dla nich aupełnie obojętneaa jest 
zachowanie terytorjalnej nienaruszalności mo 
narchji habsburskiej."

Ze świata.
(Produkcja zbożowa. — Małżeństwo księsia Neipo lu).
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Produkcję zbozową całego świata przedsta­
wiają w przecięciu następujące cyfr”  ^

Owsa produkuje się rocznie 845,955.000 hl. 
Kukurydzy 835,820 000 „
Pszenicy 828.815.000 „
Żyta 478.597.000 „
Jęczmienia 29 LIM  C00 ,
Ogółem tedy 3,280,181.000 hi.

Owsa najwięcej produkuje Europa i Półno­
cna Ameryka. Także Australja zasiewa wiele 
owsa, nie tyle jednak, by pokryć własne Bwe 
potrzeby. W produkcji zboża na czele stoi Pół­
nocna Ameryka, po niej dopiero idzie RoBja, 
Niemcy i Francja. — Co do kukurydzy, to 
‘/, ogólnej produkcji dostarcza Północna Ame­
ryka, która eksportuje tego artykułu do Earopy 
rocznie 22.257 000 hl. Nadto dostarcza Europie 
i Argentyna kukurydzy 2,543.000 hl. Produkcja 
pszenicy najnędzniej przedstawia się w Anglji. 
Pieczywa pszennego ziada się tam dużo, ale 
z pszenicy obcej. Nie lepsze pod tym względem 
stosunki panują w Belgji. Produkcja pszenicy 
najszybciej wzrasta w Argentynie. Przed laty 
dwunastu opędzała ona zaledwie i» s  potrzeby, 
a już w r. 1893 eksport jej wynosił 9,500,000 
hl. przedniej pBzenicy.

Żyta najwięcej wydaje Fo-ńa, mianowicie ro­
cznie w przecięciu 254,380 000 hl., potem idą 
Niemoy z 82,855 000 hl. i Auswo-Węgry 44,335.000 
hl. Poza Europą uprawia tylko Japonja żyto na 
większe rozmiary.

Rosja przoduje także r  produkcji jęczmienia.

n  o woje W remia donosi i  R z y m u :  Książę 
N e a p o l u  żeni Bię z czarnogórską księżniczką 
H e l e n ą ,  czwartą córką k lięcia Mikołaja, uro­
dzoną d. 18 stycznia 1873 r. Dotąd być może 
wieść ta jest mylną, ale w towarzystwie mówią
0 tern wiele, z tym dodatkiem, że to projekto­
wane małżeństwo nie podoba się wcale królowej. 
Królowa, jak wiadomo, ,e3t surową katoliczką
1 jako taka nie może pochwalać małżeństwa swego 
syna z księżniczką prawosławną. 'L drugiej strony, 
wszystkie znane dotychczas starania, aby księcia 
ożenić z katolicką księżniczką, nie odnosiły Bkut- 
ku. dzięki cichemu przeciwdziałaniu Watykanu, 
wpływ którego w katolickich dynastjach Earopy 
isst ogromny. Żadna katolicka księżniczka nie 
da wpierw swego zezwolenia, zanim Bię nie po­
radzi papieża. Tym sposobem, chcąc sakończyć 
ten nienormalny porządek rzeczy, przyszło Bię 
zwrócić na prawosławny Wschód i Bzukać tam 
żony. Mówią, że myśl ta wyszła od księżnej ge­
nueńskiej, która systematycznie ją powtarza i for­
suje od esasu pierwBsego pobytu księoia N e­
apolu w Rosji.

K R O N I K A .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  20. października.
W sali „Sokoła" wieczorek humorystyczny na 

dochód „Tow. szkoły ludowej".
0 godz. 7 wieczorem w „Ogniwie" wieczorek. 
Teatr hr. Skarbka: „Gwiazda Syberji". Początek 

o godz. pół do 4 popołudniu.
„Andrea". Początek o godtinie 7. wieczorem.

Wiadomości osobiste. Dr. Robert Ł i l i e n ,  
lekarz dla óhorób dziecięcyoh po odbyciu kilkoletnich 
studjów specjalnych we Wiedniu, Berlinie i Paryżu, 
•siedlił się we Lwowie.

Kalendarz. Nadńela (20.): Poświęcenie kościoła 
Wschód słońca o godzinie 6. minut. 32, zachód o
godzinie 4. minut 55.

Ka l e nd ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na
jelenie, kozł” (rogacze), zające, przepiórki i azikie go­
łębie, dropie i pardwy, bażanty i kuropatwy 
ptactwo wodne i błotne w ogólności.

Odezwa, wydana przez komitet obchodu setnej 
rocznicy rozbioru Polski, opiewa ta t Dnia 24. b. m 
mija lat sto od podpisania aktu ostatniego rozbioru 
Polski, który dokończył dzieło Apolitycznego upadku 
naszej Ojczyzny, a rozpoczął już stuletni okres krwa­
wych walk, mozolnych prac, srogich nadzwyczaj
prześladowań.

Bolesną tą rocznicę obchodzimy w poważnem 
skupieniu ducha.

Niech ten dzień będzie dniem żałoby, postu i 
modlitwy, dniem ofiary i żalu za winy przodków i 
nasze.fdniem mężnego postanowienia wytrwałej nad 
odrodzeniem pracy.

Zgromadźmy się w świątyniach i wznośmy mo­
dły za dusze tych, co w stuletnich walkach życie za 
Ojczyznę dali i prośmy Pana Zastępów, aby z nas 
uczynił zaBtęp nie.zwalczony, aby nam dał męztwo 
i wytrwałość, miłość, która siły jednocy, zapał, 
który je ożywia i potęguje, rozum, kiór; ieh mądrze 
dla wielkiego używa celu.

Zgromadźmy się w poważnych zebraniach towa­
rzyskich, aby rozpamiętywać przyczyny upadku i 
środki odrodzenia.

Uczyńezy tego Jnia ofiarę z naszych przyzwy­
czajeń i potrzeb, a grosz tak zaoszczędzony, złóżmy 
tam, gdzie się zbierają zasoby na oświatę ludu, więc 
do towarzystwa szkoły ludowej, do fundacji imienia 
Kościuszki, do towarzystwa oświaty ludu.

Ofiarnym czynem kończąc stulecie porozbiorowego 
żywota — z otucną patrzeć będziemy mogli w tę 
przyszłość, którą zdobyć można tylko pracą, ofiarą, 
poświęceniem i własną zasługą.

We Lwowie dnia 18. października 1895.
Z upoważnienia licznego grena rodaków:
D r. Franciszek Smolka Dr. Bernard Goldman 

Tadeusz Rom anowicz. M ichał Michalski.
Z  armji. Tytularny pułkownik, pozostający w 

stanie spoczynku, Wiktor J a w o r s k i  zamianowany 
został komendantem wojskowego zakładu kąpielowego 

Karlsbadzie. Kapitan-audytor przy sądzie garnizo­
nowym r Przemyślu, Leonard G a b r i e l  przeniesiony 
został w tym samym charakterze dA obrony kraj.

Kapelanem II. klasy w rezerwie uzupełniająoej 
zamianowany został ks Izydor Świ s i Mi ń z Dołhego, 
należący do gr.-kat. djecezji lwowskiej.

Do domu inwalidów we Lwowie przydzielony 
został Frydolin D ą b r o w s k i ,  porucznik w rezer­
wie, zamieszkały w Kołomyi.

Przeniesieni zostali: porucznik 45. pp. Zygm.
,!i0 b a c z e w s k i  dop .  drag. nr. 5. Z rezerwy do 
czynnej służby: Michał B a r a ń s k i  40. pp., Alfred 
K a w e c k i  24. pp., Ludwik S t ę p s k i  41. pp.

W służbie sanitarnej zamianowani zostali jedno­
roczni ochotnicy dr. med. Włodzimierz B i l i ń s k i  
zastępcą asystenta przy szpitalu garnizonowym we 
!.wo*ie, a dr. Sylwester M a ń k o w s k i  zastępcą 

asystenta przy szpitala w Krakowie.
Cesarz zezwolił przyjąć i nosić obce ordery: 

kapitan wi 52 pp. Antoniemu L e w a k o w s k i e m u  
serbski order Takowy 5. klasy, zaś porucznikowi 66 
pp. Bronisławowi S t a n k i e w i c z o w i  order pruski 
korony 4 kl.

Poświęceń 0 sztandaru. Rzadki wypadek po­
nownego poświęcenia sztandaru, odbył się onegdaj 
w kościele 00. Bernardynów. Korporacja maiarzy 
i lakierników, poświęciła uroczyście swój stary 
sztandar, odebrawszy go przez władze polityczne 
od obecnego przewodniczącego korporacji p. Szapiry, 
który jest wyznania mojżeszowego, a który oblany 
przewodniczącym korporacji, ocierając się na sta­
tutach, zabrał go do siebie do domu i członkom 
korporacji wydaó nie chciał. Dopiero po długich 
usilnych starań’ uh odebrali mieszczanie sztandar z rąk 
izraeliokich i poświęcili go onegdaj ponownie. — 
W uroczystości tej wzięły udział wszystkie cechy 
lwowskie.

Wiadomości djecezjalne. Archidjecezja lwowska

lityczny pod okiem wuja i szybko przebiegłszy 
niższe stopnie hierarchii urzędniczej, samiano
wany sosUł w rok 1825 wicepresydeutem gali
oyjskiego guberajum we Lwowie, saś w roku
1826 gubernatorem Galicji. Książę-gubernator— 
taki napis figurował na biletach wisytowyoh 
Lobkowitza —  saaklimatysował się rychło we 
Lwowie. Grand seigneur w calem tego słowa 
znaczeniu, pozyskał sobię niebawem Bfery ary­
stokratyczne, z w ślad za niemi poszedł i  szer­
szy ogół ludności, gdy ujrzał podczas publi­
cznych wystąpień przedstawiciela rządu cesar­
skiego w kontu stu i prsy karabeli, chlubiącego 
Bię Btaropołskiem pochodzeniem swego roi u. 
Otwarcie Zakłada narodowego imienia Ossoliń­
skich i otworzenie katedry lektora literatury 
polskiej w uniwersytecie lwowskim, sprawiły 
również jak najlepsze wrażenie w kraju, zaś 
zachowanie się księoia Lobkowitza po wybuchu
rewolucji listopadowej mogło mu tylko sjednać

iołunajżywszą sympatję ze strony żywiołu polskiego 
Wprawdzie na rozkaz rządu centralnego za­
rządził on Barowe środki ostrożności we Lwowie 
i OBtriegał, w drodze okólników, przed wychodź 
ctwem do Polski, równocześnie jednak patrzył 
przez palce na zbrojące się w mieście gro­
madki ochotników, spieszących następnie bez 
przeszkody ku granicznym kordonom. Nie były 
mu też obcemi . czynności lwowskiego komitetu 
patrjotycinego, spieszącego powstańcom w po­
moc pieniędzmi i bronią i z ajentem tego komi­
tetu, Izydorem Pietruskim, ścisłe utrzymywał 
stosunki. Nie dziw przeto, iż w maju 1831 roku, 
gdy chodziło o przedstawienie rządowi wiedeń­

skiemu osobistości, któraby deklarację rsądu 
narodowego warszawskiego zawiozła pod pro­
tekcją Austrji do Petersbnrga, to wówesas wska­
zał książę Adam Czartoryski gubernatora Ga­
licji, jako najodpowiedniejszego negocjatora w 
tej sprawie. Proposyoja powyższa nastąpiła oczy­
wiście sa porozumieniem się s Lobkowitzem, 
który nie taił się s gotowością do usług w roli 
pośrednika między PolBką a caratem, lecz pro­
jektowana misja spełzła na niczem wobec 
chwiejnej polityki wiedeńskiego dworu. Niepo­
wodzenia oręża polskiego oziębiły pierwiastkową 
sympatję rządu cesarskiego dla Bprawy po­
wstania. Już w lipcu 1831 roku ośr.adczył 
Lobkowitz wobec Pietruskiego, iż ręce ma zwią­
zane, lecz nie przestawał mu doradzać, jaką 
drogą ma wysłać ajentów za granicę. Noty 
księcia gubernatora, pisane do rządu narodo- 
rego, wydobyła w Dreźnie z archiwum tegoż 

rządu Klaudja Potocka i wręczyła je Wincen­
temu Polowi. Pol za pośrednictwem adwokata 
tarnowskiego, Potza, zwrócił owe dokumenty 
Lobkowitiowi, lecz ostrożność ta nie ocaliła 
księcia od zemsty caratu. W dniu dwudziestym 
Bierpnia 1832 roku nastąpiło jego odwołanie do 
Wiednia, zaś rządy Galicji powierzono arcy- 

' księciu Ferdynandowi d’Estć w charakterze je- 
neralnego gubernatora oywilno-wojskowego. Ró­
wnocześnie prezydentem gubcrnjalnym zoBtał 
zamianowany smutnej pam:ęci Franciszek ba­
ron Krieg.

Stanisław  Schnur-Pepłouski.

obrz. łać .: Odznaczony R i M. ks. Stanisław 
Krauss, prob. w Serecie. — Zamianowany dziekanem 
czerniowieckim ks. Józef Schmidt, kanonik i prob. 
w Czerniowcach. — Konkurs na probostwo u św. 
Anny we Lwowie i ya probostwo w Bełzie, rozpi­
sany z terminem do końca listopada b. r.

W zgromadzeniu zakonnic Najśw. Serca Jezu­
sowego we Lwowie, naznaczona przełożona M. Ida 
de Bodman; umarła M. Marja Starzewska, urodg 
1850. prof. 1887.

Djecezja tarnowska. Konkurs parafjalny z po 
myślnym skutkiem składali w dniu 8 i 9 b. m : 
ks. Marcin Broźonowicz, wikary w Zaborowiu; ks. 
Stanisław Grochowski, wikary w Chełmie; ks An­
drzej Sawicki, wikary w Pilźnie; ks. Antoni Rumi- 
nowski, administrator w Siedliskach; ks. Stanisław 
Starzec, wikary w Ropczyckiej górze; ks. Juljan 
Trybowski, wikary w Zgórsku i ks. Józef Wąterek, 
katecheta szkoły ludowej w Nowym Sęczu. — Prze­
niesieni : ks Marcin Broźonowicz po skończonym
urlopie do Zaborowia, ks. Władysław Kopernicki po 
powrocie od 00. Redemptorystów do Łącka do Brze­
zin, ks. Szczepan Tabaszewski z Brzezin do Siedlisk. 
— Na wyższe studja do Rzymu udał się ks. An­
drzej Macko, dotychczasowy wikary w Pfźnie. __
Prezentę na na probostwo w Siedliskach otrzymał 
ks. Antoni Ruminowski.

Temperatura. Barometr stoi w mierze’
Średnia temperatura w tym czasie była +  2 5*0., 

najwyższa +  5’4°0., najniższa +  0'2(C
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po; 

litechnieznej: Wiatr będzie zmienny z zachodu o 
średniej prędkości 3 m/sek.; średnia temperatura 
około +  3. 0°C., niebo będzie prawie czyste, a 
względna wilgotność powietrza około 75 p 'ocent. 
Opadu nie będzie.

Grono kobiet polskich w  Krakowie wydało 
odezwę, nawołującą społeczeństwo nasze w setną 
rocznicę rozbioru Polski, do składek na szkołę polską 
w Białej, na kresach Galicji, gdzie dotąd ani jednej 
polskiej nie ma szkoły a dzińtwę aaszą wynaradawia 
niemiecki „Schulvereinu. Towarzystwo to istnieje 
tylko w tym celu, aby wynaradawiać Słowian. Na 
ten cel niecny łoży ono rocznie do 200.000 zł. Na 
zgermanizowanie samjch Słowian poł dniowyoh wy­
daje rocznie po 100.000 zł. Również olbrzymie sumy 
łoży :o roku na wynarodowienie dziatwy pilskiej na 
Szląsku i w zachodniej Galicji. W Lipniku np. pod 
Białą utrzymuje własnym kosztem 5 klazową szkołę 
niemiecką, w której 400 dzieci polskich co roku się 

ynaradawia, a z naszej strony dotąd prawie nic nie 
uczyniono w obronie zagrożonej ludności polskiej na 
kresach w Galicji.

Przed sądem w  Przemyślu stawał we wtorek, 
dnia 1F. bm. śwużo wybrany poseł, Stefan N o w a ­
k o w s k i ,  oskarżony o kradzież gminnej łoziny. Sę­
dzin, p. Haszczyc, odroczył rozprawę — do zawe­
zwania nowych świadków.

Śnieg. Z Zakopanego piszą pod datą 17. bm .: 
Dzi daj w nocy spadł dość obfity śnieg i pokrył 
dachy i pola. O godz. 7 ‘/j rano jeden stopień zimna, 

południe zero. O godz. 2 popołudniu znów gęsty 
>ada śnieg.

Promocja Z przeszkodami. Przed sądem po­
wiat. w Pradze, odbyła się rozprawa karna przeeiw 
dr. Jarosławowi Kavalirowi, który w swoim czasie, 
jak donosiliśmy, przy wręczaniu mu dyplomu doktor­
skiego wyraził się lekceważąco o promocji, nazywając 
ją ozczą formalnością, .p^m ow ę tę przerwano śmiałe ■ 
mm doktorow, a naistępme rektor zaskarżył go o 
obrazę honoru. Sędzia przyjął za udowodniony fakt 
obraz> honoru i skazał dra Karalira na 120 zł. 
kary, względnie 24 dni aresztu.

Zagadkowe samobójstwo, z  w>lna piszą do 
K urjera Warse. pod d. 15. bm • Całe miasto na­
sze pozostaje jeszoze pod wrażeniem wypadku, jaki 
się przed kilku dniami wydarzył w Rydze. Po­
wszechnie znany w Wilnie jeden z głównyoh przed­
stawicieli tutejszej złotej młodzieży p. W ., Uaal się 
do Rygi. Przebywała tam podówczas dla wychowania 
dzieci pani X., osoba nie pierwszej jnż młodości, 
spowinowacona przez siostrę z p. W. Między nią a 
młodzieńcem zawiązała się przyjaźń. — Przed kilku 
dniami, oboje, po odbytej długiej wycieczce do re­
stauracji zamiejskiej, znaleźli się o godz. 12 w nocy 
na moście kolejowym na Diwinie. Według zeznania 
późniejszego p. W., towarzyszka jego odsunęła się od 
niego o kilka kroków i wkrótce dał się słyszeć plnsk 
spadającego w woaę ciała. Próżne były poszukiwania, 
pani X. już si^ więcej nie pokazała. Po kilkugodzin- 
nem podobno poszukiwaniu, pan W. wrócił do mia­
sta i wysłał do męża p. X. telegram, zawiadamia­
jący o utopieniu się żony. Nazajutrz wyciągnięto 
z Dźwiny trapa pani X. z kapeluszem pana W. 
w ręku. Władze policyjne rozpoczęły śledztwo w tej 
sprawie.

Pomnik Guy de Maupassanfa, zmarłego przed 
paru laty w obłędzie, stanie niebawem w parku 
Monceau w Paryżu Pomnik, dzieło rzeźbiarza Ver- 
let’a, składać się bodzie z kolumny, uwieńczonej po­
piersiem autora „Bel-Ami“. Na piedestale pomnika 
pumieścił rzeźbiarz Biedzącą postać eleganckiej damy, 
ubranej według ostatniej mody, a zaczytanej w książce 
Maupa3sant’a. Figura ta ma mieć wisie wdzięku i 
rzeźbiarz bardzo szczęśliwie wywiązał się z oryg; ,ai 
nego pomysłu uplastycznienia mody bufiastych ręka­
wów. Cała nieszcsęśoie w tern, iż gdy moda się 
zmieni, elegantki paryskie, odwiedzając park Monceau, 
będą zapewne z lekceważeniem spoglądały na mar­
murową wielbicielkę poety Jedynie klasyczny strój 
kobiecy nigdy nie wyjdzie z mody.

Ks: Elim ar Oldbnburgskl, znany autor, umarł 
na zamku Erlaa w Austrji dolnej.

Nie ma to jak P a ryż Wielka opera paryska, 
w miesiącu wrześniu rb. dała trzynaście przedsta­
wień operowych, które przyniosły brutto 243.321 
franków, co w przecięciu wypada za każde przedsta­
wienie 18.717 franków. Najwięcej przyniósł „Faust®, 
ga/ż 20.186 franków za jeden wieczór. „Aida" 
20.163 fr. „Rigoletto" 20.078 fr., a najmniej było 
z przedstawienia opery „Samson i Dalil&“, bo tylko 
16.688 franków. W przerzłym roku w tym samym 
miesiącu dano tamże 14 przedstawień, które przy­
niosły 279.811 franków brutto — zatem dochody 
w tym roku są większe.

Hr. Lew  T o rstoJ 0 patrjotyzmie. Jeden z pol­
skich autorów, korespondujący z hr. Tołstojem, otrzy­
mał od niego list z powodu artykułu o współcze­
snych dążeniach religijno-politycznych społeczeństwa 
polskiego, umieszczonego w Siewiernym W iestniku. 
W liście tym znakomity autor i myśliciel rosyjski 
wypowiada swój pogląd na patrjotyzm wogóle i okre­
śla bliżej stosunek patrjotyzmu do nauki Chrystuso­
wej. W kwestji tej po raz pierwszy z całą otwarto­
ścią i jasnością wypowiada hr. Lew Tołstoj swe 
przekonania. Przy tej sposobności w słowych energi- 
czr ] ch i stanowczych potępia szowinizm w polityce 
wewnętrznej rosyjskiej, wiodący do uciskn religijneg a

i narodowego w granicach państwa rosyjskiego. List 
ten wkrótce ukaże się w druku.

Ketastrofa na Nilu. Donoszą z K aru : Łódź, 
na której znajdowało się sześćdziesiąt ludzi, ze­
tknęła się z parowcem i poszła na dno. Pięćdziesiąt 
osób utonęło.

Burza na morzu. Pod Ankoną ostatniej nocy 
wskutek silnej burzy na morzu, zatonęło dwanaście 
łodzi rybackich. Załogę po większej części zdołano 
uratować; zginęło tylko dziesięciu rybaków.

Olbrzymie przedsięwzięcie. Komisja techni 
czna, wyznaczona przez rząd holenderski do zbadania 
projektu o s u s z e n i a  Z u y d e r s e e ,  czyli morza 
Południowego (zatoki morza Północnego), nznała 
wszelką możliwość dokonaniu tego olbrzymiego przed 
sięwzięcia na zasadach następujących: przestrzeń, 
przeznaczona do osuszenia, wynosi 750 mil kwadra­
towych. Wykonanie robót zajmie 33 lata czasu; co­
rocznie będzie można oddać do użytku rolników 
25 000 akrów ziemi. Zbudowana będzie 30-milowa 
tama, od najbardziej na półnoo wysuniętego punktu 
Holandji az do wybrzeża fryzyjskiego. Następnie, gdy 
tama napływ fal merskich powstrzyma, cała prze­
strzeń podzielona będzie tamami na cztery jeziora, 
z których woda wypompowywana będzie kclejno, aż 
do zapełnego osuszenia grunta. Budowi tamy zajmie 
dziewięć lat cza3u, tama zaś przy powierzchni wody 
ma mieć 35 metrów szerokości. Tylko Holandja zdo­
być się może na tak olbrzymią pracę, a zdobywa się 
aie po raz pierwszy — czego dowodem choćby osu­
szenie i użyźnienie jeziora pod Harlemem na prze­
strzeni 72 mil kwadrowych. O ogromie pracy dadzą 
niejakie wyobrażenie cyfry następujące: koszta wraz 
z wynagrodzeniem właścicieli rybołówstwa wyniosą 
525 miljoLÓw marek, wartość zaś pozyskanego w 

. ten sposób gruntu przenosi 543,320.000 marek.
Komitet obchodu setnej rocznicy rozbioru Pol­

ski odbył w dniu onegdajszym w salach hotelu „Im­
perial" kilkugodzinne posiedzenie, Zdano sprawę z 
dotychczasowych przygotowań, i zastanawiano się nad 
dalszemi zarządzeniami. Na wstępie posiedzenia od­
czytano odezwę, zredagowaną i podpisaną przez po­
słów miasta Lwowa z upoważnienia licznego grona 
rodaków. Odezwę tę pomieszczamy równocześnie na in- 
nem miejscu. Jak wiadomo, w dn,u pamiątkowym odbędą 
się nabożeństwa żałobne za dusze poległych w bo­
jach za niepodległość Ojczyzny rodaków. Wybrano 
delegację, która w tym celu uda się do ks. arcybi­
skupa Morawskiego. Równocześnie z nabożeństwem 
w katedrze, odprawione zostaną nabożeństwa w świą­
tyniach innych wyznań. — Wieczór uroczysty w sali 
ratuszowej z przemówieniem posła Romanowicza i 
odczytem prof. Majerskiego rozpocznie się o godz. 7 
w sali ratnsiowej. Bilety na ten wieczór są do na­
bycia w cukierni Hausera i Bieniedzkiego.

Zakłau w ycnow aw czy dla pa"l9n śp. Kamilli 
P o h  objęły w zarząd panie Marja B i e l s k a  i Zofja 
C h m n r o w i c z ó w n a .  Pod ich kierunkiem rozpo 
czną się lekcje w poniedziałek 21. b. m. w tych 
samych warunsach, jak dotychczas.

Sprawozdanie zarządu „Macierzy szkolnej" 
dla Księstwa CieBzyńf-' iego za czas od 1. września 
do 1. października 1895 r . : W miesiącu wrześniu
wpłynęło do kasy towarzystwa 6.364 zł 49 ct. Wy­
datki, większą częścią na urządzenie budynku gimna­
zjalnego wynosiły 1.428 zł. 76 et. Cały fundusz na 
utrzymanie gimnazjum polskiego w Cieszynie wynosi 
obecnie, o ile się da obliczyć z powodu chwiejności 
kursu papierów, około 96.930 zł,

W Cieszynie d. 15. paździerLika 1895.
Ks. Monsignore Swiezy, prezes. Ks. Józef 

Londein, sekretarz.
Ogień. W domu pod I. 12 przy ulicy Chorąż- 

czyzny zapaliła się onegdaj popołudniu sadza, a 
wkrótce potem zaczęła tlić belka. Na szczęście nie­
bezpieczeństwo wcześnie spostrzeżono, zawezwana 
straż pożarna przybyła niebawem i w krótkim czasie 
ogień stłumiła.

Pożar w  Krynicy. Z K r y n i c y  donoszą pod 
dniem 18. października: Dziś spłonęły tu dwa 
murowane domy przy kościele — własność Vogla i 
Brauna.

Skargi na fałszowanie środków pożywienia 
i trunków zaczynają się i u nas mnożyć znowu.
1 tak donoszą nam z miasta, że szczególniej po 
mniejszych sklepach sprzedają herbatę, dającą całkiem 
czarne nalewki smaku cykorji —  również i palona, 
a szczególniej mielona kawa ma byó w przerażający 
sposób fałszowaną Jakaś fabryka cukierków z Prze­
myśla zasypuje tutejszy targ wyrobami nadzwyczaj 
Iichemi jakiemiś podejrzanemi farbami barwionemi, 
jednem słowem obrzydliwemi. Po szynkach sprzedają 
koniak krajowy wyrobu tutejszych fabrvk, szczególnie 
jednej, mającej istnieć gdzieś na ulicy Ormiańskiej, 
smaku tak piekącego, iż.4 każdemu pijącemu zdaje 
się, że pije witryol. Dalej jakaś fabryka wody sodo­
wej, która w bieżącym roku, jak nas objaśniono, 
w kilku restauracjach i prawie do wszystkich szyn­
ków dostarcza wody sodowej, wyrabia artykuł ten 
najgorszej i wprost groźnej dla zdrowia jakości. Zwra­
camy na to wszystko uwagę magistratu, a w szcze­
gólności p. radcy Łyszkowskiego i chemika miej­
skiego.

Skutlcem nieostrożnej jazdy najechał onegdaj 
swoim wozem Stanisław Semen, chłopak rzeźuicki, 
na wóz tramwaju elek rycznego i uszkodził platformę 
tegoż. Nieostrożnego woźnicę pociągnięto do odpowie- 
dzialno*ści.

Oszust. Jakiś młody, około 17-letni chłopak 
uwija się po domach i v.sręca d ‘ mieszkań, wrze- 
komo szukająo jakiegoś pana, którego nazwisko na 
chybił trafił wymienia i przy tej sposobności kradnie, 
co mu wpadnie poi rękę. Onegdaj dostał się w ten 
sposób do krchni p. O., inżyniera i ściągnął z tam- 
tąd kapelusz i kamizelkę. Na ptaszka tego zwróciła 
już policja oko.

Przejechanie. Jan D„ woźnica jednego z tutej­
szych właścicieli cegielni, przejechał wczoraj na ul. 
Krakowskiej Annę Szczepańską, żonę piekarza. Silnie 
potłuczoną odwieziono do stacji ratunkowej i tam 
udzielono jej pomocy lekarskiej.

Do stacji ratunkowej zgłosił się wczoraj- o 
godz. 2 ‘/a Adolf Zim nermann, czeladnik stelmachar- 
ski, potłuozony przez tramwaj elektryczny. Znaleziono 
kontuzje silne ze zdarciem naskórka na obu kolanach 
i kontuzję na lewej kości skroniowej. Opatrzono go 

polecono mu odpowiednie środki.
Dobry targ. Anastazja G., handlarka drobiu w 

Źółtańcach, przywiozła onegdaj na targ do Lwowa 
furę gęsi i stanęła z niemi na placu Strzeleckim. 
Na brak kupców nie mogła się uskarżać, w jednej 
chwili bowiem obstąpili ją żydzi i — jak to często 
się zdarza — niby to targująo się, poczęli sobie gą­
ski wyrywać z rąk. Rezultatem tego ożywionego 
targu byłe, że cztery gęsi — wartości około 6 zł. 
— gdzieś wśród zgrai cbałatowców zniknęły bez 
śladu. To pewna, że nie uleciały na skrzydłach — 
były bowiem powiązane.

W dzień uroczysty 
złożenia serca Tadeusza Kościuszki

na zamku w Rapperswylu 
dnia 17. października 1895.

To serce wielkie, to serce gorące,
Które tak żywe dla Ojczyzny biło,

I co ta r wiernie, jak nas grzeje słońce,
Lud nasz, lud polski, do siebie tuliło,

Złożono dzisiaj na ziemi Szwajcarów __
Tej ziemi wolnej od przenney carów!

■odstawie
^2 i moi
 ̂ Koźmii

>0 i lipcu 
l%ł scen 

lecs 
towarzys 
t#dy ziei 

pwwski, 
flwz naate 
p Polskie) 

TymcaA przed tern sercem -  w tym świętym obrzędzie -  fr 
Polska — jak wielka — bije kornie ozołem L« n 

N& znak że sercu temu wierną będzie,
Ze, jak je dzisiaj otoczyła kołem, 187°

Tak je otoczy, kiedy na jej czele 
Nowi znów staną krzywd naszych mściciele.

m ą  1875 
T en 

fjotnia li

Niech więc to serce będzie aaszwm Zniczem 
I słońcem naszem na drodze zbawienia,

I niech niem będzie przed SŁwórcy obliczem,
Które gdy zmażem nasze przewinienia — 

Niech nam przyświeca, jako przyświecało,
Gdy „słowo Boże" zmieniło się w „ciało".

4 „słowem Boźem" — to jedność i zgoda;
A „ciałem żywem" — to wolna Ojczyzna; 

To dla nas wiernych największa nagroda;
To miłość ludu i ta gleba żyzn̂ a,

Co, napojona krwią naszą i łzami,
Wnet zarunieje wolności kłisami!

Jaśnij więc serce, tylu sercom drogie,
I choć w obczyźnie — trzymaj nas w kar- 

I pobłogosław nam na życia drogę, [ności,
Byśmy cię, serce, w niedługiej przyszłości 

Wnieśli z tryumfem, jak największy z darów,
W  mury Warszawy, już w)lne, od carów!

We Lwowie, 17. października 1895 r.
A dolf Stroner.

'otwo Ba 
>82 r . p  

-eck d< 
Mwyazyfi

Od 1 
*tralna 6

i  powi 
stóry

1 Oto k 
N  prayp 
f® . prac; 
ozem my 

‘oj, zby 
trudm

Dalszy w yka z datków, ofiarowanych na 
„ S c h r o n i s k o  d l a  n a u c z y c i e l e k " ,  w celu 
uczczenia śp. Kamilli Poh: P p .; Marja Romanowi- 
czowa zł. 2, Zofallówna dodatkowo 1 kor., Wand; 
Longchamps zł. 2, Stachiewiczowa 6, Skupniewiozo- 
wa 2, Machczyńska 2, Wechslerowa 3, A. Aleksan- 
drowiozówna 3, H Turasiewiczowe 2, J. Czarnowska 
1, Marja Reschek 1, Kattanerówna 5, Ilona i Marja 
Łozińskie 5.

Zaręcz] y. Pan Wilhelm Lindenbaum, współ-

ip y . ■ 
<a na  
'alick 
<0 di

zaręczył się z panną Antoniną Orenstein, córką ban­
kiera z Bacau w Rnmunji.

Ogniwo", stowarzyszenia robotników budowl. 
urządza dziś wieczorek w sali sto warzy sień robotni- 
ozych  ̂ (pasaż Hausmana Grand hotel). Program

właśaiciel dóbr Borysław, Mraźnica i Eropiwnik, |zani^W ot
k:i o g< 
Osiedzeni 
hiowego 
godniow 

■rent sok„Dziad] , dramat Adama Mickiewicza, część pier-
", komedia w 1 akcie Franciszka riow}w ]wsza; „Dzieci muzy , ___
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Teatr polski w Poznaniu.
Lw ó w  20. października.

Dzisiaj przypada dwudziesta piąta rocznica 
założenia stałej sceny polskiej w Poznaniu.

Dyrekcja teatru zaprosiła na uroczystość tę 
iczny Bzereg osób z kół pisarzy dramatycznych, ^ 7  

aktorów, dyrekoyj teatrów, redaktorów i pnbli- 
cystow, oraz osób dla teatru tego zasłużonych i * nbai 
słusznie zapewne liczy na powszechny udział.

Stała scena polska- w Poznaniu BtarBza joBt, 
niż gm ach tegoż teatru i przypomina wiele ii 
dawniejszych cizbó w  i zabiegów, eo tutaj po- 
rrótce przytoczyć warto.

Już w końcu r. 1869 kwostja stałej sceny 
polskiej w Poznaniu stanęła poważnie a nie 
chwilowo tylko na porządku dziennym. Skut- 
riem tego Lech Nowakowski, wraz z Miłoszem 

Sztenglem, uzyskali koncesją na teatralne przed­
stawienia pols1-^  w Poznaniu na rok 1870.
‘ierwsze przedstawienie tej trupy odbyło się 
3 go stycznia 1870 r. w teatrze miejskim w 

Poznaniu.
Gmach ówczesnego teatru miejskiego w Po­

znania, budynek szczupły jak na dzisiejsze 
c^asy, stał w tern samem miejscu, na plaou » • , , 
Wiihelmowskim, gdzie stoi dzisiejszy nowy w .®s
1879 r. ukończony. Stary gmaoh poczęto budo- f l^ k ie g  
wać 1802 r., a ukończono 1804 r., 1 funduszów 
miejskich. Daitło się to za ozasów tak iwAnych 
Prus południowych.

Stałej trupy polskiej nie było do 1870 r. 
nigdzie w tutejszych prowincjach. Raz po ran 
przyjeżdżały rozmaite towarzystwa dramatyczne 
z Warszawy, Kalisza lub Krakowa, od Woj­
ciecha Bogusławskiego począwszy. Ile dotąd 
wykazać zdołano ze szczupłych o tom wiado­
mości, rozrzuconych po rozmaitych pism ch 
grywały w Poznaniu trapy: W. Bogusławskiego 
(1784), Sromowskiogo (l785), Truskolaskiegc 
(1796) i znowu Bogusławskiego (1800—1810J, 
dalej Kacpra Kamińskiego z Krakowa, o której 
nie ma pewności, w których latach tu występo­
wała. Towarzystwo dramatyczne J. Milewskiego 
grywało następi 3 w latach 1815—1818; dalej 
grał tu 1821 r. Ludwik Osiński, po nim Ski­
biński (1923), znowu Osiński (1824), ponownie 
Skibiański |(1826) r. Skibiński zamknął niejaki, 
te gościnne 'ystępy.

d r. 1838 począł teatr krakowski esyniO 
prawie coroczne wycieczki do Poznania, zwykle  ̂
na c z u b  kontraktów świętojańskich i  wełniane z 
jarmarku. Od r. 1859 ustały teatra polskie w 
Poznaniu aż do r. 1865, gdy podjął je znowu l 
hr. Adam Skorupka z Krakowa i  w r. 1869 
zakończył.

Dodać tu wypada, ze ludność polska w Po- 
inańskiem czyniła różnemi oiasy usilne starania; 
aby z pośród siebie wytworzyć towarzystwo 
dramatyczno. Tak było w 1848 roku, kiedy 
z najpoważniejszych obywateli ustanowiono opiekę^o 
teatralną, tak znowu w r. 1848, gdy w Po­
znaniu a wiązał gią stały teatr amatorsk 00 
trwało do r. 1852.

Przedsiębiorcy tych polskich przedstawień 
teatralnych mieli przecież ciężką walkę 1  brr 
kiem odpowiedniego lokalu. Opłata za lokale po­
żerała  ̂ wielką część dochodu, a inne warunki j 
utrudniały publiczności odwiedzanie przedstawień 
ze Btratą dla kasy.

Z tych powodów i  z b r a k u  B u b w e n c j i  k e n  
cesjonowani dyrektorowie poznańscy dość prędko , 
po r. 1869 ustępowali z widowni.

Nowakowski ze Sztenglem, później sam No 
wakowski prowadził Bcenę do 1871 r. Po niob 1 
objął dyrekcję Stanisław Dobrzański, daw ał1

A

JAN IHNATOWICZ
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 8 ; ulica Halicka 1. 11. 

KRAKÓW, Sukiennice L 20. — CZERNIOWCE, Rynek 1. 2.

W O D A  LW OW SKA.
Przyjemny, delikatny i długotrwały lapaoh tej wody, spraw ił to, że 
w Antwerpji na wystawie wszechświatowej, została publicznie proklamowaną 
wyszczególniona. — Cena flakonu mniejszego 80 ot., większego 1 ił, 50 ot.

C E Z A B O
niezawodny środek na w ygu­

bienie nagniotków.
Pudełko 40 at. 8

i
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‘odstawienia od 30 września 1871 do 21 marcu 
<2 i znowu koniec. W tedy teatr krakowski 

Koźmianem dał 22 przedstawienia w czer- 
i lipcn 1872 r., a w sierpnia tegoż roku 

lął scenę Zygm unt Sarnecki, wystawił 114 
lecz w keńou czerwca 1878 r. opuścił 

towarzystwem swojem Poznań na zawsze, 
tody ziemianin z Poznańskiego, Zygm unt Ja­
czewski, objął dyrekcję, wyst°wił 112 Bztuk. 
r«oz następne 2 lata (1874 i 75) nie było tea- 
f* Polskiego w Poznaniu.

Tymczasem wybudowało towarzystwo akcyj- 
F^pod firmą t T eatr polski w ogrodzie Potockie- 
ł nowy gmach teatralny, powierzyło w nim 
£51 1875 r. Karolowi Doroszyńskiemu, razem 

TerenLoczym, co trwało aż do końca 
etnia 1877, poczem Doroszyński wziął kiero- 
-iwo sam jeden i prowadził do 30 listopada 

. * r. Po nim byli dyrektorowie Lucjan Ko 
decki do 30 kwietnia 1882, następnie Aleks, 

bdwyszyński do 17 maja 1883.
Od 1 października 1883 r. wzięła spółka 

stralna dyrekcję sceny na własny swój rachu- 
i powierzyła ją  Franciszkowi Dobrowolskie- 

•*» który dotąd jest faktycznym teatru  kiero­
wałem.

Oto krótkie daty i szereg nazwisk, co prze- 
P* przypemina tyle trudów, przeciwności, stą­
pi i pracy mozolnej, iż jest i będzie na długo 
ozem myśleń i nad czem pracowaó jeszcze a 
Oiej, aby się ostań w położeniu, które i dziś 
d trudne... ________________
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aadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 

•ii w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
Gwiazda Syberji®, dramat patrjotyozny w 4
[lsch Starzeńskiego; wieczorem o godzinie 7 „An- 

pń", komedja w 4 aktach W który na £ *rdon; 
p> w poniedziałek po raz pierwszy „0'ila skóra", 
Kodziejska krotochvila ze śpiewami i tańcami w 14 

•łonach Clairville’a i Laurencm’a. ______
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Rada miasta Lwowa.
— Realność Kubasiewiczów. —  Sub- 
i szkołę polską w B iałej. —-  Licytacja  

alickiego. — Przedłużenie linji tramwaju, 
o do dworca na Podzamczu. — 10 miljono- 

wa pożyczka).
LwftW 17- października Dzisiejsze posie- 

* nie otworzył wiceprezydent p M a r c h w i -  
ki  o godzinie 63/, wieczorem. Na początku 
ntirdzenia udzieliła rada urlopów: saeściotygo- 
ńiowego P- radnemu Baczewskiemu i cztero- 
łgodniowego p. r. Sembratowieżowi, p czem re- 
>rent sekcji II . r. dr. M ar j a ń s k i  przedstawił 
>rawę realności niejakiej, przed tern Knbasie- 
doBÓw. RealnośC tt. przeznaczona zc ała przez 

p, Kubasiewiczów na don. nieuleczalnych, 
'nynosi zaś obecnie docłuSd w kwocie 

zł. miesięcznie. Komisja jest lani , że 
ale żałoby ten dochód składań n książeczkę

rocznica 
iniu. 
syst< ió 
tycznych, 
r i publi* 
lżonych i 
udział, 
r s s i  jest, 

wiele •  
tutaj po-

ikn talieyiskiej Kasy oszczędności tak dług dopóki
n n flndac -.e będzie mogła wejść w Życie, tym-
“,0a Jzasem >, łosi: 1. przyjęci^ do wiadomości odę­

to r ?

ej sceny 
ie a nie 
i. Skut- 
Miłoszem 
ne przed- 
•k 1870. 
Ibyło się 
jakim w

?o w Po- 
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'zasem wnosi: i .  przyjęcie
tania realLOŚci przedtem Kubasiewiczów w za­

miejski: 2. uchwalenie w zasadzie sprze-
 U  realności i 8. przeznaczyć dla siostry śp.
tul lasie wieżowej z dochodu realności 18 zł. mie- 
ięcznie dożywocia. Wnioski te rada pn jęta 

wyjątkiem drugiego, któremu sprzeciwił się 
dr. R o s z k o w s k i .  .

R. ks. M a z u  r a k  przedstawił prośbę Aomi- 
tu budowy szkoły polskiej w Białej subwen- 

Uchwalono subwencję w kwocie 100 zł.
Ten sam referent przedstawił spi iwę wysta- 

ienia na  licytację placu Halickiego. Na wmosen 
'• dra B y k a  przeszła rada nad wnioskiem ma- 
fistratu do porządku dziennego, licytacja przeto 
»ie będzie rozpisywaną.

R. p. G o ł ą b  referował sprawę przedłuże­
nia linji tram waju konnego na Żółkiewskiem ao 
Iworca aa Podzamczu. Uchwalono w m y ś l  f o ­
lków sekcji H . sprawę odroczyć i wybrać ko- 
tttisję z 6 członków dla przeprow idzenia roko­
wań z dyrekcją tram waju konnego. D o komisji 
tej delegowała sekcja II. pp. Bardasza, dra Ma-- 
fańskiego i Schayera, a sekcja III,
- - '  --iłonków.

» 1870 r.
po ras 

naatyczne 
od Woj-

  _ ma również
Wybrać °trzech członków.

a porządek dzienny przyBzła teraz s p r a- 
a 1 0 - m i l j o n o w  ej  p o ż y c z k i  d l a  m i a s t a  
w o w a. Referent dr. B y k  skreślił raz jeszcze 

Pokrótce historję tej pożyczki i działalności ko­
misji pożyczkowej, przyczem usłyszeli radni kilka 
howyoh szczegółów. Gwarancja gminy co do re- 

i r  ihlwnej wypłaty ma być zahipotekowaną n
a „:crl ^Obrach miejskich Żubrza, * B°rtyzacyjn

wiado ___ ranznie 490.930 koron. Obli
pis u ich, 

awskiego 
olaskiego 
)—1810,} 
o które 

występo

będzie wynosiła pół rocznie

na 
a

O b l i ­

gacje drukowane będą w drukarniach Związko­
wej i Pillera pod najśc:ilejszym dozorem. Koszt 
druku wyniesie około 1.200 zł.

^  Wnioski referenta opiewają: R ada uchw ala:
1. Przyjęcie do wiadomości czynności m a­

gistratu co do uzyskania ulg podatkowych dla 
pożyczki miejskiej i charakteru  bezpieczeństwa 
pupilarnego dla obligów tejże.

2. P rzystąpić po myśli ustawy i da­
wniejszych nenwał rady do emisji kwoty 
3,758 000 zł.

3. Zatwierdzić plan amortyzacyjny pożyczki 
miejskiej.

4. Przyjąć do zatwierdzającej wiadomości 
sprawozdanie z dotychczasowych czynności ko 
misji pożyczkowej.

5. Zezwolić na iptabnlację pożyczmi 10 mi- 
ljonów zł. w stanie biernym dóbr miejskich 
Żubrzy.

6. Rada zrzeka się imieniem gminy prawa 
potrącania podatku od odsetek pożyczk:

7. Poleca się magistratowi, by wyjednał 
w ministerstwi e skarbu zatwierdzenie planu 
emisji i tekstu obligacji i kuponów

8. Dalsze wykonanie uchwał (co do spie­
niężenia obligacyj, potrzebnych na pokrycie 
kwoty 3,758.000 zł. poleca się komisji po­
życzkowej.

Wnioski te wywołały dość ożywioną dys­
kusję, w czasie której objął przewodnictwo 
p. delegat M i c h a  l s k i ,  ponieważ p. wice­
prezydent M a r c h w i c k i  zabierał głos, ce­
lem poparcia w szczególności ostatniego wnios a 
referenta.

Po przyjęciu wszystkich powyższych wnio­
sków, zamknął p. wiceprezydent posiedzenie o 
godz. 9. wieczorem.

Ostatnie wiadomości.
Z Petersburga donoszą, że do rządn napły­

wa co raz więcej petyoyj ziemstw rosyjskich 
o zaprowadzenie obowiązkowej nauki szkolnej. 
W ystępuje w tych petycjach na jaw  żądanie 
większego, niż dotychczas, rozszerzenia oświaty 
Indowej. Synod prawosławny, acz niechętnie, 
musi się przecież z tym prądem powszechnym 
liczyć.

W edług wiadomości, nadeszłych z Paryża, 
rada gabinetowa wystosowała już projekt utwo­
rzenia armji kolonjalnej. Armja ta  obejmie 
istniejące ż wojska kolonjalne i logję cudzo­
ziemską, a poddaną zostanie m inisterstwa ma­
rynarki .

Wedle Koeln Ztg. wysłai Lsiążę .Luksem­
burski na powitanie ces. W ilhelma, gdy- ten że 
znajdował się w pobliżu księstwa, specjalnego 
posła, cesarz jednak tej grzeczności nii przyjąi 
motywując odmowę prywatnym charakterem  swej 
podróży. Cytowany organ przypuszcza, iż do 
tego kroku przyczyniło się w znacznej mierze 
nieprzychylne dla Niemiec usposobienie miesz 
keńców księstwa, nie dość energicznie przez 
rząd zwalczane.

Sprawa armeńska.
Telegram y „Dziennika Polskiego."

Wiedeń 19. października. Z R z y m u  dono­
szą do Pol. Corr., że sekretarz komitetu srmeń. 
skiego w Londynie, A k i n b e j  prosił p a-

fi i e ż a  o audjencję, mając nadzieję skłonić sto- 
icę apostolską do interwencji na rzecz Arm eń­

czyków. Papież nie przyjął go wprawdzie, po­
lecił jednak kardynałowi R a m p o l l i  oświad­
czyć m ~, że żywi dla narodu armeńskiego wielką 
sym f atję.

Sofja 19. października. Komitet macedoń­
ski zapowiada niebawem nastąpić mające pono­
wne rozpoczęcie walki z Tarkam i.

Paryż 10. października. Donoszą w drodze 
urzędowej, że zatwierdzony przez sułtana plan 
reform dopuszcza chrześcjan do urzędów publi­
cznych i zezwala na przydzielenie urzędników 
chrześcjańskich do muzułmańskich w sześciu 
armeńskich y Lajetach. W ielka porta przyrzeka 
dalej amnestję i szereg reform administracyj­
nych. _________

Telegramy „Dziennika Polskiego."
Wiedeń 19. października. Państwowa rada 

kolejowa^ zwołana została na dzień 6. listopada.
Wiedeń 19. października. Stan zdrowia 

hr. T a a f f e g o  obudzą ciągle obawy.
BSBBMW8— — B— B— W— —

Praga 19. października. Arcyks. K a r o l  
L u d w i k  przyjmował' wczoraj liczne depu- 
tacje szlachty, naczelników w łrdz rządowych 
i autonomicznych, duchowieństwa, oraz sztabu 
jeneralnego.

Przed ogóinem przyjęciem rniai ks. Karól 
S c h w a r z e n l  e r g ,  ora" namiestnik i hr. 
Karol B u q u o g  dłuższą audjencję.

Wieczorem >dhy. lę objąu dworski, 
a po objedzie udał się aroyksiążę do teatru, 
gdzie dawano wła&ńie opere Smetany „Prodana 
newesta".

Zaprzeb 19. października Dotychczas prze­
słuchano 70 studentów, z tych 30 zatrzymano 
w więzieniu. Jako przewódcę demonstrantów, 
wymieniają praw nika Stefana R i d i o s a ,  który 
w roku przeszłym za obrazę bana okazany był 
na 3 miesiące więzienia i z tego powodu w yda­
lony z uniwersytetu. Później uczęszczał na uni­
wersytet w Pradze, skąd wydalony został za 
agitacje panslawistyczne.

Buda-Peszt 19. października. Odbyte wczo­
raj zgromadzenie słuchaczów uniwersytetu przy­
jęło rezolucję, która określa zelżenie chorągwi 
węgierskiej przez studentów w Zagrzebiu jakc 
czyn niehonorowy i domaga się dla obrażonegc 
narodu węgierskiego satysfakcji, k tóra byłaby 
na przyszłość ods traszającym  od podobnych czy­
nów przykładem .

Woertłl 19. k października. Podczas uroczy­
stego odsłonięcia pomnika cesarza F ryderyka 
wygłosił cesarz W i l h e l m  dłuższą mowę, w k tó­
rej między innemi pow iedział: „Przysięgamy 
w obliczu tego wielkiego zwycięzcy utrzym ać to, 
co on nam wywalczył, strzedz korony, k tórą on 
nknł, bronić tego kraju  koronnego przeciw 
każdem u nieprzyjacielowi, ktokolwiek by nim 
był, i utrzym ać go niemieckim. T ak  niech nam 
dopomoże Bóg i nasz niemiecki miecz" 1

Pa ryż 19. października. W czoraj rozpoczął 
się tn  proces przeciw senatorowi M a i g n i e r o -  
w i, który dał się przekupić przez francuskie ko­
leje południowe kwotę 87.500 fr.

Wiedeń 19. października. Po przeprowadzonej 
wczoraj rozprawie został W a r t a l s k i  za oszustwo, 
popełnione przez udział w pozornym ślubie Czyń- 
skiego, skazany na 8 miesięcy więzienia i natych­
m iast zatrzymano go w areszc.j.

Wiedeń 19. październ. (Wczoraj po zamknięciu gieMy 
połudn. notowano : kredyty 398 75, _ węf. kredyty 481‘—,
anglosy 176-50, iaenderbanki 281 50, *”gztacbsny -95-' 2, 
lombi rdy 112 —» elbethale 279 50, tytoniowe 22975, 
alpiny 1C9 80, rei-ta majowa 100-30, węg. złota —•—, 
austr. koronowa — , węg. koronowa 99-05, los turecki 
73‘40, unioay 348 50.

Berlin 19. p zdziera. Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowe (W nawiaseie podane cyfry oznaczają poiówna- 
wczy kurs wideński t. zw V" i e n e r  P a r  i t a t). Kredyty 
249 ! 0 (398 40), lombardy 47’60 (11161). węg. renta złota 
102-40 (120-86), ruble (—•—)•

Frankfurt 18. październ. Gieiaa wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie (W* nawiasie podane cyfry oznaczaja po­
równawczy burs wiedeńsKi). Kredyty 337-37 (39861), 
lombardy 97 25 (11212), renta węg. * jta  — (—■— ', 
koronowa — — (—-—).

Wiedoń 19. października. Słychać, że szef 
sekcyjny w ministerstwie oświaty dr. R i 11 n e r 
usunął się już ze swego stanowiska. Pogłoskę tę 
łączą z mającą nastąpić niebawem nominacją 
jego na m inistra dla Galicji.

Praga 19. października. Dziś rano odbyła 
■ię uroczysta instalacja arcyks. M a r  j i  A n n n -  
c j a t y  w obecności arcyks. K arola Ludw ika ja ­
ko zastępcy cesarza. Namiestnik hr. Thun od­
czytał dyplom nominacyjny, poczem zawiesił 
aroyksiężnej odznakę przeoryszy. K b. kardynał 
Schoenborn poświęcił pierścień, opacki pastorał 
i kapelusz książęcy. Po mszy św. i odśpiewaniu 
Te deum  przeorysza udała Bię do zakładu dam 
szlacheckich.

Praga 19. października. Prager Ztg. donoBi, 
iż od 1. stycznia 1896 w Pradze obok istnieją­
cego dziś dziennika urzędowego w języku nie­
mieckim, wychodzić będzie także dziennik urzę­
dowy w języku czeskim.

Budapeszt 19. października. P rzyby ł tu mini­
ster dr. B i l i ń s k i .

Avellino 19. października. W skutek  cyklonu 
miasto znajduje się pod w odą; wiele domów le­
ży w gruzach.

Berlin 19. październiku. Banki tutejsze nie 
podniosły stopy dyskontu.

Berlin 19. października. Deputowany H o r n  
za obrazę majestatu został skazany na 10 mie­
sięcy więzienia i natychm iast aresztowany. .

Strasburg 19 paźdz.ernika. W czoraj miasto 
było iluminowane Gdy cesarstwo niemieccy po- 

iwili się na balkonie pałacu, zgromadzona przed 
nhń lndnośó wznosiła na ich eztośó entuzja­
styczne okrzyki.

Stambuł 19. października. Sułtan przyjmo­
wał wczoraj* ambasadora Rosji N  i e 1 i d o w a na 
prywatnej andyenoji.

Petersburg 19. października. Carowa miano­
wała ochmistrza T a n i e j e w a  wiceprezesem pod 
jej bezpośredniem kierownictwem zostającej ku- 
ratorji domów robotniczych. Również mianowała 
członków knratorji.

N A D E S Ł A N E .

HANDEL SUKNA i TOW ARÓW  W EŁNIANYCH
pod firmą :

W A L L A C H i  S Y J TJ A Y
Istniejący lat 54

Lwów, Rynek 33 (parter I piętro)
Poleca na sezon bieżący swój obficie zaopatrzony 

skład, najmodniejszych materjałów.
 Cenniki I próbki darmo I opłatnie.

jaiista v  cfioroiiacii zowa, iiszei i 
Dr. Eugenjusz Kozierowski

po odbyciu specjalnych studjów w klinikach wiedeńskieh , 
berlińskich, tudzież p iliklinice p-of. Martiasa w ftostoku, 
zamieszkał przy ulioy Kopernika 1. 3, I piętro i ordynuje 
1857 od godz. 9 —10 rano i oa 8 — 5 pepoł. 1—112

Koszule męzkie
gładkie po 1 zł 90 ct.. 2 zł 25 ct. i 2 zł. 75 ct. z przo­
dami pi isowanemi 2 zł. 70 ct. z przodami z franouskiej 
piki 2 zł. 90 c t , koszule gładkie z przyszytym kołnierzem 

i manszetftmi 2 zł. 85 et. polecają:

Motyiewski i Krzyszkowski
L w ó w

plac Marjacki liczba 6 obok hotelu Francuskiego.

1895 roku weObjąwszy z dniem I. stycznia 
w łasny zarząd

Hotel Europejski
(we Lwowie — plac Marjaoki)

mamy sasiosy t polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając 
usilnem nasze m staraniem będzie 
maganiom zadość uczynić.

2, wy sok Lii po 1 mień
Albert Szkowror. i  Spółka  

właśe. hotelu Europejskiego.
Pokoje od 80 ct. począwszy.

że
wszelkim Wy-

M. Jonasz
DOM BANKOWY I  KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,
K u p u je  i s p r z e d a j e  w s z e l k i e  p u p i a r y  w n r -

lo ey  i m on ety  po  
k u r s ie  d ziennym

n a jta ń s z y m
« u j e  i i 

t o ż c i o e e ,
k u r s ie

P R O M E S T
ct.n n  w i e d e ń s k i e  l o s y  k o m n n a l n e  po 4 zł. 50

wraz ze stemplem.

C iągnienie 2. l is to p a d a  br. 
Główna wygrana 400.000 koron.

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołączę 
nie 20 ct. na portorjsm.

Na los, zaktipieny w tym kantorze, padła główna wy­
grana w kwocie 50.000 zł. w. a.

h O Jznaczone m e d a la m i za słu g i
II Jedyna  II

nieszkodliwe są tutki wyrobn 
S . W . K I E N O J O W f i K I E O O

Wszędzie do nabycia!

1982

Adwokat
Dr. WEINBERG

otworzył kancelarję we Lwowie 
p r z y  u l i c y  Sy k g t u s k i e  j l i  c zb a 12. 1 -1

K s a w e r y  i L u d g a r d a

B udkow scy
udz:alają l e k c j i  t a ń c ó w  s a l o n o w y c h  w domach 
przywatnych i we wł snem mieszkaniu, Rynek I 13, 

I. piętro. 1999 1—3

A d w o k a t  k r a j o w y

Dr. Zygmunt Marynowski
•twerzył kancelarję we Lwewi*

1923 p r z y  u litĘ  J r  M ońskizj H u b *  12. 1—4

Dr. T. Tyszeok .
były lekarz szpitala św. L za; za w Krakewie na eddz. 
e h o r e b  w e w n ę t r z n y c h  pref. Pareńsl <g», speeja- 
lista w aięsieniu (massage) i erteptdji po edbyeiu studjaw 
na klinice prof. Wolffa w Berlinie erdynujr ed godziny 
9—11 rane i ed 3—5 popołudniu uliea Baterege 1, 9, 

I. piętro, 1983 1—5

Specjalista c M  rtenyck i veitrym!&Dr. Eazim. PodlewsM
tyły lekarz prakŁ na klinieo pref. Feumiora w Paryża 

i  Lasaara w Berlinie.
Ordynuje od l i .  do 12. I od 3. de 5.

ul. Ołiorążczyzny 1. 1 6 -

Wszech nauk lekarskich

Dr. Albin Padalewski

Ulica Akademicka nr. 3 w e Lw ow ie
naprzeciw hetelu Georgea, ord. od 10—12 i od 3 —6. 

. W y łą o z t i ie  d l a  k o b i e t  o d  2 - 8 .

Podług rozporządz. ministerjalnego

*J. PSERHOFERA lifDtti irzcczyszczajsiB^
tak same krople aołądkewe, zwane detyehozM 

meni życiowym", zwad się będą edtąd:
Balsa-

„Gorzka tynktura żołądkowa”.
Oba te  środki jednak zewierają m im . n.w ej u *  

zwy zapełnić te  same i ’ tadniki 1 działa ją  tak  sam ., 
ja k  d.tyehezas.

Cena flaszeczki gor/.kiej tynktnry  żelądk .w ęj t t  e t, 
pudełka z 15 3 . Pscrhofcra p igałkam i przeczy szczaj a- 
eenii 21 et., wiązanki 6 paletek ' zł. & et Ka prawdei- 
we należy uważać tylke te pigułki, ktśre aa wienekn 
każdege pudełka zaopatrzeń* są w podpis 3 . P s .rh .*  
fera czerwonym a t r r  u .żem.

R. Pserbofer
1 - 9

w  w a b  * m w A s # s
aptekarz „ned złote ■ jabłkiem pańetw 

w Wiedniu, I. f .  Singestr. 15.
ewea

w o d o  m ini 
IZG Z A W A  A LK A  1CZN A

jako źródło lecznicze od lat setek używa we 
wszystkich chorobaoh o r g s a ń y .  c d d e e h e -  
w y c h  i  t r a a i e a i a ,  w  p e d s s r s e ,  k a t a ­
r a c h  p ę c h e r s a  1 i o t ą d k a .  Doskonałe dla 

dzieci, rekonwalescentów i podczas przesilenia.Najlep.zy napOj dyetycecy I orzeźwiający,
Henryk Mattoni, Giesshubler Sauerbrune.

Skład wina Chassaing jest we w ssyatkish 
aptekach, szczególniej u pp. M ik .las.ka, Karie­
ra ,  Sklepińskieg. i Wewiórskiego.

8; dalej 
aim Ski- 
ponownie 
ł  n i.jak t

Dom bankowy i kantor w ym iany pod firmą

Aueust Schellenberg i Syn
B  — — kupnje i sprzedaje

w szystkie papiery wartościowe, losy I monety Itp.
P R O M E S Y

na losv miasta Wiednia
^ J  . 7 7  o  T t.tn n lU  .  1. _

/ferty franco pod „ F^rf r^tung" do ekspe­
dycji anonuow jS .  S c u a i c k ,  Wien I.

d e
i ezynić 
, swykle 
słnianego 
lolskie i 
3 IDOWI

r. 1869

:a w Po 
starania, 

rarsystwo 
l, kiedy 
io opiek<|/ 
ly w Po 
;orski, oo

ciągnienia »• Listopada *»
po z łr .  4‘50 w ra z  ze s te m p le m .

G łó w n o  w y g r a n a  4:00.000 Jcoron.
U b e z p i e c s e n l e  losów przed stratą przy wylosowaniu z najmniejszą

W y d a w n ic tw o  g a z e ty  lo so w a ń  „NŁizieja" L w ów , K a r o la  Ludwika 1. 
U p ra sz a m y  sz a n . k l ie n tó w  o wczesne z a m ó w ie n ie , glyż 

dni p r z e d  c ią g n ie n ie m  z powodu w y c z e rp a n ia  
służyć.

zapasu nie
na kilka 

moglibyśmy

Które kobiety tracą najłatwiej i najczęściej s ree?
'br«m ein «ojes ejflOM 91

idstawień 
:ę z bra- 
jkale po- 
warunki 

idstawień

oji ken- 
ó prędko

sam No 
Po nich 

, dawał

FA B R YK A  MASZYN

MAKS KORN
! 5 0w WIEDNIU, Hernalser Hauptstrasse

•nryrób sp e c ja ln y

G a t r ó w  t a r  t ako  wy ch
i wszelkiego rodzaju

M aszyn do obrabiania drzewa
oraz

M aszyn  r ę k o d z ie ln ic z y c h .
*  I lu stro w a n e  cenn iki b ezp ła tn ie  i opłacone

675 1—51

W sustro-węgierskiej Monarchjl
poszukuje się zdolnych 

— — posiadających szerokie zwią-O S O  D  zki celem objęcia m a ł e g o ,  
łatwo odchodzącego z a a t ę p a t w a ;

D r z e w k a
io obsad; nia dróg i parków ; brzozy, 
graby, ;asiony, jawory, jarząbki, kasztany, 
słony, lip? . ol ;hy, rzęchy, umaki, topole 
i wiązy od 2 do 3-5 m ^ ra  wysok.e do­

starcza za pobraniem:

Leśnictio i m b u  p l  cżerna.
Cenniki na żądanie odwrotną pocztą.

Eleganckie damskie
S u k n i e .  Sztuezki po 6 metrów doske- 
aałej materji wełniane.,, tylko najnowsze 
wzorj i desenie w najno 'szych i naj­
modniejszych kolorach : brązowe, szare, 
drapp, cza. ae jasne i ciemne, oraz b a r­
wne i szkockie, paskowarr w kratki, 
kwiatki, narzutki i t. d sprzedają się 
673 po niebywałej cenie 1—2

MT* T ytk o  zł. 3. 
T ylk o  zł. 3  90.

przepyszny męzki garnitur ubrania.
Sztuczka doskonałego, mocnego, prze­
pysznego kamgaru — imit. ,M*tIasse) 
odp&sowana d« jeduo kompletne ubranie 
męz-iie, siładają -.e się z surduta, spodni 
i kamizelki każdej wielkości w c  a r -  
e j r m  kolorze, praeślicznio deseniowa- 
jym. Materje te, ba: dzo dobre, bardzo 
piękne i trwałe, kosztowały poprzednio 
łięcej niż 3 razy tyle, s Drzedają się 

tody bardzo wiele i niueh się nikt nie 
iąga z ja k n a ja z g b s z e m ,  zamówie­

niem. SprzBdrż za zalic: ką lub poprze- 
dniem pizesłaaiem na'eżyt.śei. Adres: 
Magazyn Apfe I. Fleisohmarkt Nr. 6Dlp. 

w Wiedniu. Próbek nie wyseła się.

i
Główny skład „Depot" 

kapeluszy £ cylindrów
firmy o. k. nadwornych dostawców 

P .  O . H i B I O
(trzymał i sprzedaje takowe we wszyst­
kich najmodniejszych kolorach i fasonach 
po 5 zł. C y l i n d r y  zaś całkiem lekkie 

po 9 zł.

A K T O M  K A F K A
(przedtem A. Koźetouiek)

we Lwowie, Rynek 1. 29, przechodoia 
kamienica Andn ego od strony

Jeznitów Teatralna 1. 12.
OO.

Handel tow a rów  korzennych

we Lwowie, ul. Batorego l. 2  
poleoa najlepsze gatunki K A W Y , które 
rozsyła w woreczkach 5cio kil. npłe.cone 

do każdej stacji pocztowej. 
C e j l c r  gruboziarnista najprzedniejsza 

10 75, pół kL 1.18.
C e y l o n  gruboziarnista perłowa 10.75, 

pół kl. 1.08.
C e y i « u  średnia lf  .40, kl, 1.04. 
C e y lo n  zielona 10.—,- jó ł  SI. l , —. 
l i u b a  grubo ziarnisti. 9 50, półki. —.96. 
P w r t o z i i i o  9.—, t ół kl. —.90.

[ e c c a  arabska 10.75, puł kl. l / '8 .  
J a w a  z/ota 10.75, pół kl. 1.08.

K o n i a k ,  francuski prawdziwy w ory­
ginalnych butelkach Kurjer et Co. po 
d.50, 4, 4 50 i 6 złr.

Zamówienia z prowincji na 3 flaszki 
odsyłam franco do każdej miejscowości.

Nowość I
Pieczywo luksusowe nK R Ó f ^W SK IE " 
3 razy dnia świeżo wypiekane przez 
personal fachowy w tym celn z Króle­
stwa Polskiego sprowadzony, jakote)
znakomite pieczywo krajowe i su­
charki kerlsbadzkie, chleb ayetety- 
c z iy  „GRAHAMA" z mąki razowej 
pszennej oraz chleb żytni „z Kotwicą“
poleca i sprzedaje w sklepach własnych:
przy  ul. Gródeckiej l. 71, w pasażu  
Grand Hotelu, przy placu Bernar­
dyńskim l. 10, przy ul. Blacharskiej 
l. 2, i w handlu p . Leonarda So 

leskiego ul. Batorego l. 2, 
Zarząd piekarni dawniej Kra^ewego 

Towarzystwa spożywczego — łbeenie
J n l j a n a  Z * 6 r s k l c g o

1976 1—1 magistra farmacji.

z dobrego, grubego, silnego nie do zn i­
szczenia materjałn modnego, zupełnie 
gotowe i podług najnowszej mody wie­
deńskiej mocno i dobrze zrobione, we 
wszystkich kolor, oh i najmodniejszych 
deseniach, sprzedaje się po śmiesznie 

nizkiej enie

ty lk o  zł. 2 .40
za ‘parę. Spodnie te, które zresztą s > 
znaeznie i r c i i i e  i ty li o dla wielkiej 
potrzeby gotówki po tak niskiej eenie 
ię sprzedaje, znajdą, rozumie się, zna­

czny odbyt; niechże każdy kupu.t, jak---- j -----J - 7    j J — ~
moż„ najprędi-j, a otrzyma każdy, k tr 

’ ‘ -ińi -knpi 12 par ■podni, J e c ln ą  p a r ą  zn 
pełnie bezpłatnie. Jako m: arę trzeba 
podać dłngość kroku i obwód brzuoha 

Rozsyłka tylko za zaliczką przez 
Apfei’s Comptelr w Wiedniu, I. F  lisch- 

markt 61 Dp. 674 1 -  2

Generalny s k ł a d

prawdziwych rosyjskich

Kaloszy i t a w i ló w
od śniegu

z fabryk 117 1—11 
w  P e l e r s b n r g a  1 B y d s e

s. BENCHOYSKY
w Wiedniu, I. Retheuthurmstrasso.

Odsprzedawcy otrzymają wysoki rabat. 
C e n n ik i  g r a t i s .

a reblauska szczawa
najozystsza alkaliczna szczawa alpejska o znakomitym skntkn w chronicznych 
katarach, i szczególnii w formes aniu się kwasów nrynowyeh, chroń, ku raeh 
pęcherza, formowaniu i ię kamienis n pęchęrzu i nerkach, oraz chorobie Brif ta. 
Przez swe składniki i smak przyjemny jest zarazem najlepszym djetetyeznym 
i orzeźwiającym napojem. P r e b i a u b l  z a r z ą d  s z c z a  Aw w  P r e b i a n ,  

poezta St. Leonhard, Karyntja. 508 1 2

Emiljan Wajuowski i Synowie
Lejarnia i pracownia wyrobów metalowych

w e Lw owie, ulica Jozefa Bema 17
(przedtem p lis  Bernardyński 7) 
ed:pelesa wszelki g” rsdzajn wyr»by z mosiądzu, fcronzu, cynku i t. s. 

Armatury dla kotłów parowyeh, w»dooiągew, gorzelń, browarów, zakładów 
kąpieiewyok ja k :  Weatyle, Kurki, Szubry, Płynewskazy, Łączniki do rnr 
i wężów, 1’ompy do wedy, piwa i spirytusu i t. p. i wykonuje takowe 
z soborowych materjałów, trwała, dokładnie, starannie i po najniżssyek

eonach.
Łożyska metalowa do maszyn z czystego i trwałego w taroiu 

j^aterjalu.
Odłowy wszelkiego rtdzaj i podług własnych i nadesłanych modeli 

lub rysunków, surewo lub obrabiane. Tablice i napisy metalowa.
Roperaeje w zakrea ewtgo zawodu wokodząet uskutecznia gajhko, 

tanio i dokładnie. 1910 1—7
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Patenty na wynalazki
wyjednywa i sprzedaje we wszystkich k ra jach

inżynier K. Ossowski
Między«ar#iowe kiaro pateitiwe

Berlin \ f  Potsdamerstrasse t .

b. lekarz na klinikacL profesorów: Kaposi’ego, Neumanna, 
Fingera i Fri«c,h» we Wiedniu, profeserów: Lassara
i Caspera w Berllnu. i profasoró r : Guyona i Fourmera 

w Paryża.
S p e c ja l i s ta  c h o ró b  s k ó r n y c h , w e n e r y c z n y c h , 

p łc io w y c h  i  n a r z ą d u  m o c zo w e g o
ftnpratnr w chorobach pęcherzowyoh, szezególniej 
VF|JGI a l l ł l  kamienia i nowotworów pęcherza.

z dnia 17. gTudnia 1894.
wolno wyroby spt >karski» ozBac/aó tylko nazwami, po- 
dsjąeemi isk zawartość lub przeznaczenie Ponieważ więc 
nazwy: P igu łk i czyszcząeo krew, balsam żyeiewy, 
algefeu i t. p„ welnt z irzym at jeszcze tylke de keńoa 
b. r., * nioniłe już teraz nr-wy detyohecasewe, a stia- 
newieit: 3  Pscihofera p igu łk i ezyszeząeo krew , które 

Jat dziesiątkr. jake lekke i bez boleści przeozyszeza-
jaty środek domowy ogólnie są rezpewszeebnitntmi i 

zaanomi, nazywają się odtąd:
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DZIEK- J5; rOLSKI b dnia 10. Października 1806 B

Drobne ogłoszenia.
D o a ie a te i la  ro z m a ite

po 1V, centa od wyrwa.

Ka m i e n i c a  13 lat wełna ed podatku 
SupiAshiego 34 do apriedania. 768

8 . 8 A.TAJBA. Bióre wywiadów**#
kantor służbowy. L .ów . Bykstusk* 8.

W i e l k i e  z a p a s y  parkietów i posa­
dzę' deszosułkowyoh s suonego

materjaru poleca parowa fabryka B r a c i  
W c z e l a k  wo Lwowie. 613

Co g n a c  franoneki, butelka 3.60—7 i ł  
p eleca_ najtaniej jedynie kandel

kerzenny W ł a d y e ł a w a
Lwów, ul. Halieka 1. 3, 
Wgo Fana Wewiórskiego.

‘A a n t s ,  
ebek aptoki

7

J M m a e i U  d o  J ^ e y k a  f r a n c a
Sklogo mieeakająoej a tale we Lwo

wie poeankaje się. Zgłoszenia X. X. *r 
100 pocte reetante Lwów. 781

MM i y a a  p a r o w a  1  k e e ł e ł  de
sprzedania Adrii poda Bióro dzień

nlków i ogloezei Plohna. 777

R o n d e l  korzenny miętaany J. Pisar-
•kiego w Dolinie, poeinkuje natyoh- 

niaet n c z n l n  s dobrego domu de 
praktyki. 778
p o m o c n i k  handlowy z dobreni świa­
ta de ct wami, obeznany z robotą piwni­
czną, potrzebny jeot zaraz do handlu 
Mieczysława j im l i i t  w Bełzie. 779

O G Ó R K I  Z N A I M S K I E
1 baryłka 5eio kilowa złr. 1 .3 0 .

RYDZE marynowane i kiszone.
GRZYBKI m arynow ane

poleea handel

ALBERTA SZKOWRONA
L w ó w , p la c  M .arjacki 7.

H A N D E L

i

J A N A  R E D L Ą
WE LWOWIE

^  C b o r o l n l c y  do nabyeia e  t o r y
k v f y  w dobrym stanie. Bliższyeh 

wiadomości udzieli Zarząd gospodarczy 
w Chorośniey. 772

Pierwszy P i lm s t i  Browar Atom y
w P i le n ie

Szanowną P.zawiadamia Szanowną P. T. Psbli- 
ozu ość, że opróez sławnego z dobrooi 

znanego
piwa pliznefiaklego leżak 

i piwa pllzneftskiego eksporto 
wego

w y r a b i a  n a d t o  z n a k o n l t y

M  p ilz ieM i
który pierwszonądią swoją dobroeią 
pozyskał tebie sławą nm jlopzsego  
b o k n  1 p r i e w j t m  w z sy z tk lo  

p iw a  b a w a re k lo .
Jeneralne zastępstwo I główty 

skład piwa beczkowego
dla Lwowa, Galicji wsehodnie) 

i Bukowiny
u p. p. 3000 1—7

O z j a s z a  Wixla i Syna
J ul. Bogusławskiego 1. 13. Telefon 6. 

Główny akład piwa flaukzwsgo 
u p. S . W i e n e r  a

|  ulica S.) sstuska 1. 14. Telefon 149.
|  Pierwszy pilzneński browar akcyjny 
i  w P i lś n ie .

NAFTUŁA TOEPFER
■ A J I D E Ł  W IN  1 B E S I 1 1 I U C A A

Lwów, Trybunalska 12, 
poleea k n o h a i ę  o d  g o a i i n y  8 . r a n o  p n e i  d a i e ń  c a ł y

tafcśe w e b e iM te łlt .
Piwo okocimoklo i Ulfenfelda w butelkach i na miarę.

W  W dobraui rawskich J. 0. księcia Pawła Sapiehy
do wydzierżawienia

folwark w  obszarze 700 morgów z gorzelnią..
Bliżnyeh szczegółów udzieli kancelaija adwokata krajowego dra 

Aleksandra Sohlora, we Lwowie, ulica Kopernika 1. 28. Pośrednictwo 
wykluczone. 1993 1 - 7

Zarząd Hotelu George
(J . M. Hoffmann) 

ma zaszczyt niniejszem Szanowną P. T. Publiczność zawiadomić e zmianie 
knobmlałrza, który hotelową kuohnlę prowadził, zamówienia na obiady, 
kolacjo, jako le i wesoła przyjmować będzie f wszelkich ataraó dołoży, 

ażeby Szanowną P. T Publicaueść pod każdem względem zadowolić.
Przy tom poleca zarząż hotelu najstarszy i najobfloic’ zaopatrzony 

skład doborowych krajowych i zagranioznyoh win łaskawym względom 
P T. Publiczności. 1997 1—7

HANDEL HERBATY 
W0HLA

w Grand Hotelu
(Peaai Hausmana)

we Lwowie.

K A L O S Z E  B O S T J S K I E
P A R A S O L E

w  w i e l k i m  w y b o r z e
poleca magazyn pod firmę:

KAUCZYŃSKI & OBERSKI

)o zaopatrywania okien I drzw 
a a  s im ę:

Wałeczki elastyczne
bia łe i brązowe.

Wałki grube do drzwi. 
Kit, Gips, Cement Itp.

poleca 1914 i —?

Alojzy Hubner
Lwów , Bynek 1. 88.

Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 7. — Ftlja ul. Halicka 1. 7. 
Cenniki na hądanis gratis ż franka.

%

Od d&wloa dawna ze swej dobrooi I zapaehz znaną prawdzv

HERBATR ROSYJSKA
- . 1 ______  i .  Yz tegorocznego zbioru majowego poleea h a o d e l

W. ADAMOWICZA
w  B r o d a o b

1 funt .Familijnej* bardzo dobrej................. z/. 14
1 funt .Melange de Moskan" w o ryg. opak. najlep.,  3 6
l  funt .Imperial* eesarikiej w oryg. opakowania ,  s
l  funt Wyęiewków z nejlepsz. herbat kwiatowych „ 1 -a
Znakomita KAWA .Slrlnoz* franco 5 kilo . . . .  9-5

polecanajtanioj w ł a s n e g o  w y r o b o

Kosnlc salonowe
po zł. 1*05, 1-65. 3, 3-36, 3 60 i 3. 

K a s n u l a  z przodami piko woni 1 fał-; przed 
akładhzakładkami) po zł. 3*75 i S.

K e e r a l e  kolorowe, krotonowe i 
ozfortowo po zł. 3*50 i 3*76.

K e e r a l e  n o c n e  po zł. 1*66, 3, 
ozdobiono na wzór nknińakieh po 
zł. 3-40. 3-60 1 3.

K a z a n ie  d l a  e h ł o p a k ó w  
zL 1-40 1 1-60.

K a l i n o  m j d l a  c h ł o p a k ó w  po 
86. 96 ot. 1 zł. 1-10.

P O J m en a m lU  a kołnierzami 60 et.

po

K JLLE K O N T
po ot. 90, zł. 1.06, 116,1-46, 1-SS, 1-30.
KOŁSTKREE tnsla po zł. 3*40 1 3-SO. 
MAHKDBTT tu ln  p ł zł. 4 i  4*30.

IU8TK1 płócienne, tzzin po B . 3*40. 
KAFTANIKI lotnio od pora bawoła.

1 siatkowo po o t  60, 90 do zł. 1*46. 
B IIU Z K A  lotnia wełL prof. Jazzem 

sprzedaj, po mimoa fabryoziyok.

K B A W Ą T T
ee> nadwóąksaym w y ó o rm .
Zamówienia z prowincji wykonnją

* BaistAraanioi, 10Ć5 1—7

FRANCISZEK GŁOOZlR SKI
krawiec męski

zawiadamia Szanowną P T. Publiczność, że z dniem 10. Października 1895 
przeniósł swą

P R A C O W N I E  K R A W I E C K Ą
do lokalu przy placu Marjacklm liczba 3, wchód od ulicy Krętej

(dom Wgo bar. Bruuiokiego). 19S4 1 - 6

Zakład wodaleczniczy i pensjonat
Kiselka” we Lwowie

otwarte przez cały rok. 
D r . E d m u n d  K o w a ls k i

Odznaczona medalem 
na Wystawie krajowej 1894  

M yd ło  z b ia łej l i l j i
wydelikaca, wygładza i zna­
komicie oczyszcza skórę — 
Cena 60 ct.

R u m  c h in o w y  wypró­
bowany i pewny środek na 
porost włosów, mały flakon 
50 ct., większy 1 zł.

arty  jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
e d c r la n d ik o  - a m e ry k a ń sk ie g o  

T ow arzystw a żeg lu g i parow ej.

wiedeA.i. Kolowratrlag 3 
I Y ,  W c y r in g c r g a z a e  y  

C o d z i e n n a  o k s p e d y o j a  s  'W lacL m la .
O b j a ś n ie n i a  b e z p ł a t n i e .  303 i~  ?

Lsborator|um chemiczne
Adolfa Pokornego

m agistra farmacji. 
I .w ftw , u l .  w  » ł * w »  1 5

A a  p o l o w a n i u .  Gapzki, zamyślony głęboko, wpatruje się w iwo ją
dub-dtowkę.

— O ozfin pan myśliss, panie (łapski 7
— He, he, he — śmieje aię Gapski — myślę, eobym ja reb ił z moją tu iją , 

gdyby prochu nie wynaleziono 7...

były kierownik i dzierżawca Zakładu wodoleczniczego 
Jaworze-krnsdorf (Sslątk auatr).

Zygmunta Ruckera
we L w o w i e ul. Skarbkowska

i - i
Bayflfa salicylowo-Ldflfizutowy plaster, poleca

alosrównany środok do uuwania beo bolo 1 niebezpieese&itwa

lApdoUów l stwardaleBla skóry,
1 koperto togo zoabenltege plaetru wraz z dokładnym oplien  aóyeia kezatnjt 
30 et., aa prewinoją 38 et. sa nadsslaniam nalsóytairi w markaoh, Zanó- 
wiemla nadsyłać pod adrezea: ^ w th e fe e  „sum rómischen * Wisn,

“  F o U w w  AS, Rugo Bayer. F e  Lwowis w apU F. Mikolascho.

Pomiędzy naturabdml wodami szczawowómi zajmuje

Dfa ch o ry ch  na p łu ca!
U,M S R E  H H E B A  Z 1 K U D  L E C Z N IC Z Y

G f t r b e r  s d o r f ,  na Szląsku.w
Kuracja ietu ia i zimowa. —  Znakomite rezultaty. — Przyjmjwanie 

P o l s k i  l e k a r z  a s y s t e n t .
Lekarz główny: D r .  . ł . c l i t ^ r m ^ n n .  uuzeń B rehm en. 

Ilustrowane prospekty bezpłatnie przez Zarząd.

każdociesne. 
219 1—8

a l k a l i c z t t t r s z c z a Y Y a
podług analiz naszych pierwszych powag 

jakościowo naczelne miejsce.
Główny skład na Gallcyą posiada firma

Leopold L ity ń sk i w Lwowie w Orand Hotola ulica Karola Ludwilô
Handel farb 1 materjałdw.

W INA. LECZNICZE
D ra  Jana H ackera, aptekarza we Lw ow ie.

Malagę z ehiaą i Malagę z chlaą f żelazem. Ważno te przetwory znane z nieocenionych
własności leczniczych, używa się we wazyatkich oałabioniaeh, wycieńezeaiu s i ł ,  rakonwalaaeańcji 

innyeh ehorobach podkopujących siły fleyczne. — Cana butelki 3  korony.
Malagę z żelazom. Przetwór jedynie racjonalny przeoiw niedokrewności i blodnioy. Smaku 

nader przyjemnego, przyswaja się łatwo organizmowi, nie obciążając żołądka nawet po nąjdłuższem 
użyciu. — Ceaa butelki 3  korony.

Malagę z Kaekan) Sagradą, najnowszy środek przeczyazczającr, baz zachowania specjalnej 
dyety, nie drażniący i nie sprawiający boleśei nawet u osób najdelikatniejszego ustroju.

Malaga z Kask arą Sagradą okazała się nader zbawiennym środkiem dla osób eierpiąeych na 
obetypacje chroniczne i wynikające ztąd objawy ohorobliwe, jak zaflegmienie, cierpienia wątroby, 
hemoroidy i t. p.

Malaga z Kaskarą Sagradą, działa łagodnie i prawie niasp ostrzeżenie, sprawiając skutek po 
upływie 10—15 godzin — Cena butelki 3 korony.

Wino hi8zpaó8kie z papsynr. Jedynie i powszechnie wypróbowany środek przeciw niestra­
wności, dyspepsji ‘nnym chorobom żołądkowym, jakoto: upośledzonemu lub osłabionemu trawieniu, 
katarom żołądka i t. p. objawom.

Odznacza się nader przyjemnym smakiem i chętnie spożywanem bywa, nawet przez ^aoby 
najdelikatniejszego ustroju. — Cena buteikl 3 korony.

Zamówienia z prowincji uskutecznia się pocztą odwrotną Broszurki dotyczące wysyła bezptatnie 
i franco. Apteka pod „Srebrnym orłem" Zyg-runta Ruckera we Lwowie. 1826 i —?

J578 1—19

m u  S T  o  w .  t *
n a  jesienny  i zim ow y sezon 1 8 9 5  9 6 .

Nouveaut< Cheviot m ele  
H aute Nouveantd eolord . . . . .
Engliecb Cheviot . . . . . .
Irland Gheviot . . . . . .
CheTiat uni we wsaystkich kolorach . . . .
Chfvi*t ani . . . . . .
Chevi«t D iagonal an i . . . . .
Chevi«t Crepe anglale . . . . ■
Kammgarn e or donnd. . . . . .
Crepe T rieolette . . . . . .
Cbevt*t anglaie desaiae . . . . .
Haate Nonveantd Pereienne deeelBe . . . .
Yolanretta pointa en eoie . . . . .
Nonwesate P ereienne . . . . .
N enveaate Aełraeban . . . . .
H ante Nonveante Perelenette . . . . .
H ante Nonv«ante Kankae . . . . .
Mohatr-Crepon we wsaystkieh koloraeb
Nonveante rayd en eoie . . . . .
Hante Nonveaute earrd noppe . . . . .  
Angielek! Cheviot deeeine . . . . .
Crepe Cheviot
Modne m eterje podwójnej szerokości . . . .
Himnlnyn . . . . . . .
Drep des Damee
Barchany i Flanelteottony w najpiękniejszym wyrobie 
Meterje jedw abne w pięknych deseniach i najpiękniejszej jnkoioi .
Nouveaute rayó Taffetas . . . . .
Pepita Nonv«aute
Jedwab-Crepe w nader pięknych deseniach . . . .  
Noveaute Taffet rayó
Oatatnio-modne przepyszne m aterje czysto jedwabne

D la  prow incji p róbk i i ilustrowane

120 cm. szer., za meter 05, 80 ct. 
czysta wełna 95 „  „  „  „ z ł .  105

» 100 „ ,  „ „ „ 1-15
U n 120 „ n ■ >» n 1'35
n n 120 „ n n n n 1"20

czysta wełna 120 om. szer. za meter zł. 155, 1 75, 1*05 
czysta wełna 120 om. szer. za meter zł. *-**A10A o n i) jr n120

120
120
120
120
120
115
115

170
1-85
220
2*10
2-40
2-45

115
120
120
120
120» » 120 ,  n_ n n n 1*40

. za meter 22, 32, 34, 48, 50, 58, 60, 65 ot. eto. etc.
120 om. szer., za meter zł. I — 

• 120 »' n n * » “ *82
po 24, 28, 32, 35, 40, 45, 48, 52, 55, 60 ot. etc. etc. 
. po ct. 65, 85, 94, #6, zł. 115 w ogromnym wyborze

czysty jedwab za meter zł. 1-30
1-20
1 8 0
2 3 0

669 1 - 8
n " ” » » *

za meter zł. 2*50, 2 60, 3 20 (pyszne desenie)1 
żnrnaie gratis i  franco.

Dom h an ćllowy

Ł E S S S S E S i we Wied
VI., Mariahilferstrasse nr* 81—83, Eszterhazygasse nr. 30, 32, 34.

S u te r e n y, P a r t e r , M e z a n in , I . p ię tr o .

Józaf L nni pmM nk1 OdponriedzialEy za rednkejf Adam KrajewzJd, Papie- z fabrrki ejeriattsldej. Z Drukami ^uennikn Polskiego* ped inrxądem Frt iioinka Kattnera.
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